
ROK IX K r. Z9 <SZ39)

SŁOW
J U R O  s r a l i  5  l a t e g n  1 9 3 0  r .

K>:(tsU)> I A 4nt;" is* ra tja 1 W ilno A d.M ickiew icza 4 o tw arta od  Q d o 4 . Telefony: R edakcji 17-8", ad m in is tra c ji 22x druk  W2

PRZEDSTAWILI ELSTW A
B4RAN0W lC/.h — m. Lzeptyckiepy) — A. Lesiuk. 
BIEN1 iKOW c — Bule- ^ jiejO dy. 
łRĄ«4LAW — Księgarnia 1 -w3 , Lot".
DĄBROWICĄ (Polesiej — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa, W. Włodzłmu row. 
GRODNO - Księgarnia T-wa „Roch"
BORODZIEJ —  D eorzec K olejow y —  K.- SmarrońskŁ 
1W U.NIEC —  sklep ty ton iow y S. Zwierzyński.
HLFCK — sklep „Jedność".
I IDA — n . Suwalska 13, S. MateskL 
MOLODECZNO — Księgrmia T-wa „Ruch*

NIEŚWIEŻ — uL R:.vuszo'.va, ksiegernri jazwinskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SI. Michalskiego.
N. ŚW IĘ C I/, NV — Księgarnia T -w a  „Ruch".
0S7M1ANA — Księgarnia ópołrtz. Naucz 
PIn SK — Księgarnia Pobka — SŁ Bednarski,
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
Sł ONLM — Księgarni! I>. I ubowski go, ul. Mickiewicza 12 
STOŁPCŁ — 1 ięgamla T-wa „Ruch".
ST. ŚWJĘC1AN Y — ul. Rynek 9. hi. Tarasiejski.
WILE1KA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, K. juczewska. 
W ARŚZAV A — T-wo Ksieg. KoL „Ruch".
WOlKOW YSK — Ks.ęgarnia T-wa „Ruch". ,
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Nr. 8Ó259. W ^orzedaży detal, cena noiedyńczego numeru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów nie zamówionych nie zwraca. Adninistra- 
cja rije uwzględnia zastrzeżeń co du rozmieszczenia ogłoszeń.
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3 m S P E i m O l E  T U S O D H U
30.1. — 5.11.

U s t ą p ie n ie  P r im o  d e  R iv ery . 
O balenie Primo de Rivrry priyjęła z 
niezwykłem  zadowoleniem  nasza pra­
sa m asoń sk o  endecko żydew sko-so*  
cjalfstyczna, czyli prasa opozycyjna. 
Z obaczono w tern oczyw iście w yłącz­
nie ( balenie „dyktatora", a więc re­
akcji, przyjście do władzy rządów, 
któreby więcej odpow iadały nastro  
iom  panującym w endecko-sorjali- 
stycznym ooozie . W rzeczy samej 
dyktatura Primo de Rivery zupełnie  
inaczej wygiądata w Hiszpanji, niż to  
się z d a je  czytelnikom polskich gazei. 
Dziennikarze polscy, którzy w dość  
znacznej Ilości bawilf w Madrycie, S e­
willi, Barcelonie mieli sp oso b n o ść  
przekonać sięr że dyktatura w Hfsz- 
panji szła  ,.od prawa na lew o”. G e ­
nerał Pr.m o de Rivera był istotnie  
Wyrazicielem k ó ł oficerskich n iezado­
wolonych z parlamentarnego bałaganu. 
Lecz sk oro  dostał w ładzę, upo  
rządkow al stosunki, pow strzym ał go  
spodarkę partyjną w ten sp osób , ze 
właśnie w śród najszerszych mas lud 
ności zyskał sobie najwięcej popular­
ności. Szczegółem  u nas nieznanym  
iest. że wł&snie socjaliści .h iszp a ń scy  
nie protestowali przeciw rządom  g e ­
nerała. G enerał wprowadził now y Ka­
taster dla (Kidatku gruntow ego,, czem  
*4gniewał na siebie właścicieli ziem  
3^ich w Hiszpanji, którzy płacili p o­
datki na pod lawie katastru u łożone- 
Ro jeszcze w XVIII w. G enerał wpro­
wadził w czyn różne prawa socjalni 
P° fabrykach, czem oburzył na siebie 
Przem ysłowców. Przed generałem  sto ­
sunki w Hiszpanji tan się układały, 
*e Partia konserwatywna był* a r ę ­
kach najbardziej egoistycznych i kia- 
Sk Wo-myślących przedstawicieli wiel- 
JJęj w łasności ziem skiej, a partja li- 
®®ralna w rękach m asonów  sprze- 
c*wUjących się wrowadzenlu w życie 
ustaw socjalnych. Awantury m łodzie  
* y  studenckiej przeciw Prim o de Ri- 
verze zarzucającej g tn e-a łow i popie- 
raale katolicyzmu i księży, były w ła ś­
nie dziełem  tej partjl liberalnej, której 
leniej chodziło  nawet t) w alzę z 
K uścfoNm , jak o  powstrzym anie Pri- 
ń o  de Rivery od stosow ania  ustaw  
socjaląych. Należy ubolewać, że -..pra- 
s * polaka nii Informuje swoich czy 
" ‘ilk o w  o  -zeczywistym  stanie rzeczy  
1 zaw sze woli powtarzeć zakłam ane 
b an a ły .

'V zw iązku z nazwiskiem  Primo
Rlyery jest saandal prasowy w 

f ryżu. O to rząd hiszpański płacił 
*tajsolidniejszemu o rganowi prasy pa- 
łyskiej „Tem ps" 100 tys. franków. 
Jak  przynajmniej „utrzymują garety 
!* szpańskie, z gazet francuskicn 
L’Action Franęaise oraz dobrze poin­
form owany paryski ^korespondent 
••Berllner Tageblatt". Skandal ten jest 
Wykorzystywany w Paryżu przez o p o ­
zycję i gazety bulw arow e,' gdyż w 
n lem p s"  pisyw ało szereg pierwszo  
r*ędnych figur politycznycn francu­
skich.

K o n f  r e n c ja  lo n d y ń s k a .  W 
obradach morskiej konierencji rozpro- 
jemowej nastąpiła nieoficjalna przer­
wa W szyscy uczestnicy obrad są  zda­
je się z tego  .bardzo zadowoleni, cnwi- 
Iowy bowiem  odpoczynek^ pozwoli 
rozw ażyć to, co już osiągnięto i w o­
bec nowych OKOliczności obmySleć 
dalszy bieg postępowania. Skorzy ta- 
no więc chętnie z wyjazuu pp. Tar 
dieu i Bnanda do Paryża, których 
wezw ały tam sprawy wewnętrzne Fran- 
cji.aby przedłużyć konferencyjny „week­
end" r a dni Kilka.

D otychczasow y bilans konferencji 
jest więcej niż skrom ny. Po dwuty­
godniow ych opraaach oKazało  s ie . ze 
ustalenie porządku dziennego obrad  
związane jest z olbrzymlemi trud­
nościam i. Postanow iono tylko na pod  
stawie m em orandum  francuskiego i 
propozycii kom prom isowej Paul Bon- 
coura przystąpić d o  o k r e ś le n ia  m e ­
t o d y  o g r a n ic z e n ia  z b r o je ń . Dwu- 
tygodn ow a dyskusja stwierdziła, że 
niem a ani jednej kwestji, w której sta­
now isko obraauiących byłoby mniej 
więcej zgodne. Jeżeli na c c ś  zgadza  
się Francja, to oponują temu W iochy. 
Propozycja francuska częściow o po­
pierana jest przez Si. Zjednoczone, na­
tom iast Anglja jest jej przeciwna s i 
Japonja ma również zastrzeżenia. W 
ten sp o só b  tworzy się b łęane koło  
sprzeczności.

Być m oże nieoficjalna „pieredysz- 
ka" ułatwi dalsze narady, ale żywić 
wielkie nadzieje, że rezultaty konfe­
rencji londyńskiej zepchną z martwe­
go  punktu zawiły problemat rozbro­
jenia, będzie niepoprawnym  opiym iz- 
mem.

N ie należy bowiem  zapom inać, że 
rozbroienie na m orzu jest tylko częś­
cią ogó ln ego  rozbrojenia sił woien- 
jych , następnie konferencja londyńska  
interesuje się tylko fragmentem roz

brcjenfa m orskiego pozostaw iając na 
uboczu tak d on iosłe  problem y, jak 
bałtycki i śród z‘em nom orski.

W obradach londyńskich nie biorą 
ndzia>u przedstawiciele państw bałtyc­
kich, nie uczestniczą również Sow iety. 
Ostatnie przejście przez Dardanele  
dwuch krążowników sowieckich: „Pa 
ryskiej komuny" i „Profintemu" jest 
nletylko naruszeniem  neutralności 
cieśnin, aie sprawia, że Z. S. S. R. 
osią g n ę ło  decydującą rolę na Czar- 
nem m orzu.

W okresie konferencji w aszyngtoń­
skiej flota niemiecKa nie istniała, te­
raz zaś jesteśm y świadkam i odrodze­
nia się prtęgi morskiej Niemiec nn 
Bałtyku. W edtug opinji fachowców bu­
dowane z pośpiechem  krążowniki nie­
mieckie w aszyngtońskiego typu ( 10.000 
ton), w yposażone w najnow sze zoo  
bycze techniki przew yżsrają pod  
względem  wartości bojowej ckręty o 
15 000 ton w yporności.

Ten stan rzeczy nie stwarza p o ­
m yślnych warunKÓw obrad w Lon­
dynie.

Francja słusznie podnosi w od p o­
wiedzi na w łosk i postulat parytetu, że 
musi liczyć się z w zrostem  sił nie­
mieckich na Bałtyku. W łochy nato­
miast w skazują na.Jugosław  ję i Hlsz- 
panję rozbudow ujące swoje floty. Idea 
L ocarm  śródziem nom orsk iego2 nie 
cieszy się witlkiem  pow odzeniem  I te­
raz zdaje się zupełnie przestano o, niej 
m ówić, W łochy bowiem  jako waru­
nek postaw iły „poprawę" granfc p o­
m iędzy TryDoItanją a Tunisem , na co  
Francja kategorycznie się nie zga­
dza.}

Różne poglądy Francji I W łoch, 
k tó ie  najsilniej w ystąpiły w pierw­
szym  okresie obrad konferencji lon ­
dyńskiej, podobne są do potyczek pod­
jazdów na wojnie. Podczas tych starć 
wyjaśnia się ogólna pozycja głównych  
Sił przeciwników: St. Zjednoczonych I 
Angiji. Teraz w łesn ie  dokładnie widać, 
że podróż Mac D onalda nie usunęła  
żadnych nieporozum ień. Ameryka na­
dal uważa zasaaę zwiększania iedno- 
stek jednej kategorii kosztem  Innych 
lodzajów  okrętów wojennych w ramach 
ogó ln ego  tonnażu za podstaw ow y w a­
runek ograniczenia zbrojeń m orskich. 
Anglia naiom iest stoi na wręcz prze- 
ciwnem stanowisku.

f a ł s z y w e  c z e r w o n c e  I fa łs z y w e  
d o la r y . Pojawienie się na rynku pie­
niężnym fałszywych banknotów  dola­
rowych w yw oła ło  panikę. D olar w sk u ­
tek petęgi gospodarczej Ameryki stał 
się w ostatnich czasach jakby m iędzy­
narodow ym  pieniądzem europejskim . 
Z dolarami w szędzie m ożna trafić. 
W szęd zie ,i w N .em czech .iw eW łoszech  
i we Francji i u nas w iększość operacyj 
prowadzona jest w dolarach. Nic prze­
to dziwnego, że panika z pow odu uka­
zania się fałszywych dolarów w rów ­
nym stopniu objęła w szystkie pań­
stwa

Akurat w m om encie ujawnienia fa ł­
szywych dolarów na toczącym  się pro­
cesie w Berlinie grupy Gruzinów  
oskarżonych o  fa łszow anie czerwoń- 
ców obrońca ich Dr. Beer z łoży ł rewe­
lacyjne oświadczenie.

W roku 1928—ośw iadczył B eer— 
Politbluro pow zięło  decyzję ‘fałszow a  
nia pfenjędzy {angielskich, am erykań­
skich i meKsykanskich. Pieniądze te 
przygotow yw ało Politbluro w obec  
zbliżającej się wojny z Chinami, za­
mierzając puścić fałszyw e banknoty w 
obieg w w yp .dku , gdyby "jakiekol­
wiek ppństwc europejskie wtrąciło się 
do wojny. Organizacja gafery powie 
n o n a  zosta ła  trzem osobom : Jurow- 
skiem u, Eunukidze i Kaganowiczowi.

Druk fałszywych banknotów odby­
wał się Petersburgu w państwowych  
zakładach graficznych. W początku  
roku 1929 część sfałszow anych dola­
rów i funtów w ysłana została  tak ,tw- 
„chrześcijanskiemu" gen. Fengowf. 
Podczas rewizji w charmriskim konsu­
lacie sowieckim  znaleziono sporą ilość  
fałszywych dolarów.

W lecie 1929 roku ffcłszywe dola­
ry pojawiły «ię już w państwach eu ­
ropejskich. K urownikiem  tego o so b li­
w ego „kolportażu" Sow iety m ianowa­
ły  niejakiego Belnardtta, byłego atache 
finansow ego Sowietów w Londynie. 
Belhardt jednkowoż zrezygnow ał x  tej 
prcpotycji. W ówczas wezw eno g o  do  
M oskwy, gdzie został rozstrzelany.

Rewelacje dr. Beera nie zawierają 
nic nieprawdopodobnego! już dawno  
było w iadom o, że Sowiety naśladują  
so o so b y  Fryderyka W ielkiego, nie­
znaczne jednak były dotychczas szcze­
gó ły . które w swoim oświadczeniu  
dr. Beer zakom unikował.

Oświadczenie Beera wy w oła ło  k on ­
sternację w sowieckich kołach urzę­
dowych.

Obłudnem u oburzeniu bolszew ików  
z oow odu próby fałszow ania czer-

HożlIwoSć zwołania soboru przez Olca Świętego
CITTA DEL VATICANO, 4. II. Pat. M6 wł„sfę tu o  m ożliw ości zw o­

łania przez Ojca Ś * ie teg o  soboru  m ocą specjalnej bulli papieskiej. Papież 
Plus XI śledzi bacznie za pacyfikacją międzyn rodow ą i chciałaby w sp ó ł­
działać możliwie czynnie, aby doprowadzić ludzkość do zgodnego w sp ó ł­
życia m iędzy narodami

B yłoby to jednym z m otyw ów , skłaniających Oica Św iętego do tego  
kroku. Sobór miałby również z i  zadanie proklam owanie dogm atu W niebo­
wzięcia N . M. P.

Jak wiadom o, od roku 1869 Stolica A postolska nie zw oływ ała  s o ­
borów, uważając ów czesne warunki za uniem ożliwiające wszelkie condlium  
D odać należy, że Pius XI w pierwszej encyklice, wydanej po swej elekcji 
w spom niał wyraźnie o  potrzepie zw ołania soboru . Obecnie zaw atde paktów  
laterańskich um ożliw ia dokonanie tego zamiaru. W edług p og łosek  korpus 
dyplomatyczny, akredytowany przy Papieżu, wziął ddział w ostatniem  po 
siedzeniu soboru.

Ogromni poruszenie w Estonii
z powodu zamierzone] nominacji Raskolnikowa na posła  

sow ieckiego w  Tallinie
'tT-j FTTALLIN, 4 ll. Pat. Kola oolityczoe E tton ji rosiały  poruszone wiadomością, iż 
na stanow isko posła sowieckiego w Tallinie Sowiety zam ierzają mianować Raskolni- 
kowa O soba Raskulm kowa jest dobrze znana w Estonji ze względu na iego udział 
w walkach wojsk sowieckich przeciwko Estonji. Podczas wyborów do konstytuanty 
estońskiej Raskolaikow  byt wysuwany jako kandydat komunistyczny. O statnio Ra- 
SKolnikow zajmował stanow isko kierownika zarządu artystycznego w Moskwie. Nomi­
nacja kaskolnikow a do Tallina uważana jest za bolszewicką dem onstracię pizeciwko 
Estonji

Naczelnik państwa estońskiego jedzle do Polski
RYGA. 4.11. Pat. Przejazd estoń sk iego  g łow y  pańsiwa przez teryto- 

rjum państwa łotew sk iego  nastąpi w dniu 8 lutego br. P. Strandman przy­
będzie do stacji granicznej e s to ń ik o  łotew ski *j W ałk o  godz. 8 rano, gdzie 
oczekiwać g o  bądą delegaci: ministerstwa pojny płk. Frickaus, m inisterstwa  
spraw zagranicznych Munters. kolei Garfel, spraw wewnętrznych Ozolin  
ora p o se ł estońsk i w R /dze W irgo I aiłachć: w ojskow y mjr. Mnzlng.

W W ałku naczelnik państwa Strandman przyjmie raporr od  koirpanjf 
honorowej i po półgodzinnym  poM^ju pociąg ruszy dalej. Przez Rygę p o ­
ciąg przechodzić nie będzie. Pod Rygą na stacji Zemitan w imieniu prezy 
denta paristwa powita p. Strandmana gen. K alejsz oraz premjer Celminsz. 
Od Rygi do stacji Zem gale p. Stranam inow l bedzie towarzyszyć w drodze  
p o se ł poiski w Rydze Arciszewski

K r o n i k i  S e j m o w e

Echa mowy ministra Zalcsnicgo
PARYŻ, 4 1). PM W tygodniku .P sz "  ukazał się dłuższy at ykuł p ió ra  Stefana 

Aubac'a, pożwięcony gtów.iym zagadnieniom polskiej polityki zagranicznej. Zaznaczyw­
szy, że początek roku  ub<egłego cbarakteiyzuje intensywna akcja dyplomatyczna, skie 
rowana ku zlikwidowaniu wojny I uslaleaiu pokerowej współpracy m ięJzvnarodowej 
au to r poakretla rolę, k tóra udegrywa Liga Narodów w tej działalaożct. To też mini­
ster ZaleskL k tó ry  przewodniczył na obecnej aesjf Rady Ligi, nie om ieszkał z tej 
okazji w y ł j t y c  wyticznych poi (vki polskiej względem zagadnień międzynarodowych, 
k tóra w ciągu ubiegłych 3 i pół lata szła po hnji najżcillejszej współpracy pokojowej 
i porozumienia międzynarodowego w duchu zasad Ligi Narodów-

Autor poiw>ę:a dalszy ustęp streszczeniu wywiadu, udzielonego prasie przez 
n r n ls tn  *  pr-.ndedniu otwarcia sesji Rady Ligi. 'Jlw iadrzen ia te, w których minister 
aie zawahał się poruszyć najdrażliwszych ragadnień, które wysuwają s ę w dziedzinie 
polityki zagranicznej, przyjęte zosta<y nrzer opinję publiczną z wysokiem zadow ole­
niem ideały, poruszone we wzmiankowanym wywiadzie, znalazły swe echo » i wó h 
mowach, wygłoszonych przez ministra Zaleskiego przy otwarciu i ram knięciu 58 sesji 
Rady Ligi* Tym więc sposobem —mówi tu tor w zakończeniu — wykazała się <r całej 
pełni cenna współpraca Polski w dziedzinie pokoju i porozumienia międzyna­
rodowego.

Dzienniki zainteresowane m em orjaiem  Stanisława  
Leszczyńskiego

PA.łYZ, 4 - II PAT. Cała prasa drukuje obszerne wyiąfki z -nowy, wygłoszonej 
a niedzielę przez ministra Zaleskiego z okazji 10 lecia Ligi Narodów, ozeres, dzienni 
ków zwraca szczególna uwagę na ustępy z - m em oriału Stanisłiiwa LesrczyflsKiego. 
przytoczone przez ministra, w sorewie zorganizowania już przed 200 laty Ligi Nri o- 
dów

Dookoła porwania gen. Kutlepouia
PĄRYŹ, 4. 11. Pąt. Sprawa żniknięcla gen. KutieDowa nie przestaje 

zajm ować obszernego miejsca w dziennikach paryskich, które przepełnione  
są  najrozmaitszemi szczegółam i i dom ysłam i

Prasa dzieli się w tej kwestji na dwa obozy , przeciwne sobie w y­
raźnie.

Pism a lewicowe bagatelizują tę sprawę, podczas gdy prasa prawicowa 
i um iarkowana przypisuje jej ogrom ne znaczenie, dom agając się od rządu 
powzięcia energicznych środków  dla uniemożliwtan a dalszej akcji agentów  
G. P. U. na terytorjum Francji.

D zisiejsze „Figaro" drukuje dług1 wywiad z Michałem R oćzianko, b. 
prezesem  Dum y rosyjskiej, zawierający liczne szc ieg ó ły  o  związku byłych  
kom batantów rosyjskich i innych otganizacyj białych. Liczba członków  
tych ostatnich dochodzi w Europie w edrug Rodzianki d o  2 300 tysięcy, z 
czego  w Paryżu znajduje się 80 tys. w całej zaś Francji 180 ttyslęcy  
osó b .

Ochrona ambasady sowieckiej w  Paryżu
PARYŻ, 4 II. Pat. Na skutek demarche am basadoia sowieckiego, który zawia­

domił ministerstwo spraw zagranicznych o n e k o m e ir  przygotowaniu napacu na amba­
sadę sowiecką, posterunki słuzoy bezpieczi ńsrwa dokoła ambasady zostały znaerme 
wzmocnione. Według .E cho  ćę Paris*. Dowgaiewski zw.ócić się miał c o  Tardieu 
o  powstrz manie antysowiecir iej kampanji prasowej. Tardieu odpowiedział iż prasa 
franceska cieszy się całkow itą wolnożcią słowa- . ewen.ualna interwencja w uanyra 
wypadku do niego nie należy, gdyż prawo interwencji posiednją jedynie wła Ize 
sądowe. \

w ońców  przez grupę patrjotów gru­
zińskich nikt tam wiary nie da. N a­
w iasem  można zaznaczyć, i e eksperci 
finansow i wezwani na proces uznali, 
że w obec zakazu notow ań czer- 
wońca na giełdach europejskich pie­
niądz sowiecki nie m oż* być uważany 
za walutę.

Sensacyjne rewelacje o  fałszywych  
d ola iach  pociągną za sobą niewątpli­
wie poważne następstwa nieoficjal­
nych stosunkach handlowych botaze- 
wjl z Ameryką.

C o  s i ę  d z ie je  w  IndjA ch? Atm o­
sfera podekscytow ania politycznego, 
Któiej kulminacyjnym pm ktem  Dył 
kongres z dnia 1-go stycznia 1930 r. 
w Lahore oroklam tjący niezaw isłość  
Indyj nie ulegfa o d p ięże iiu . Prasa an 
gielska notuje wypadki wywieszania  
sztandarów iriduskich i usuwania bry­
tyjskich z raiurzów miast. Na porząd­

ku dziennym są  również akty terrory­
styczne. j

Przyv.ódca nacjonalistów Induskfch 
Mflhatama Ghandi o g ło s ił w prasie 
artykuł, w ktoiym  sform ułow ał .w a ­
runki, od  zrealizowania których uza­
leżnia m ożliw ość w spółpracy panindt- 
sklego kongresu z w ładzam i angiel­
s k im i. G .nndi żąda więc wprowa 
dzenia prohibicji, zniesienia codatku  
od so li, zm niejszenia o 50 oroc. w y­
nagrodzenia wyższych urzędników, re­
dukcji wyaatków wojennych o  p o ło ­
wę, zwolnienia aresztowanych za 
przestępstwa polityczne, oprócz zabój 
ców i zaw ieszenia ustawy o  walce 
z antypaństwowem l wystąpieniam i.

W ystąpienie G handiego będzie 
zdaje się m ostem  jeżeli n e do p o r o ­
zumienia to o o  odprężeira nspiętej 
ostatnio do zen/tu atm osfery polity­
cznej. S z ,

(Teleionem z W arszawy)
W poniedziałek rozpoczęła się dy» 

skusja nad budżetem, tocząca się na- 
ogół równo i nudno. W  sobotę rozpocz­
nie się głosow anie w  drugiem czytaniu, 
które trwać będzie fakże przez przysz­
ły  poniedziałek. Poczem nastąp jeden  
dzień przerwy, pośw ięcony zresztą licz 
nym obradom komisyjnym, m iędzy in- 
nemi zbierze się- wtedy kom.sja kon­
stytucyjna. W reszcie w e środę znowu 
plenum i głosow anie budżetu w trze- 
ciem czytaniu.

D zisiejsze posiedzenie plenarne po­
siadało małe intermezzo w postać: na­
paści endeków i lew .cy na posła Sobo  
łew skiego. „Siła złego na jednego". W 
czasie sw ego przemówienia o  budżecie 
Najwyższej Izby' Kontroli poseł Sobo­
lewski zacytow ał kdka zupełnie błęd­
nych sprawozdań kontrolnych w  dzie 
ózinie specjalnie mu dobrze znanej, ja­
ko przewodniczącem u komisji komuni­
kacyjnej, t.j. w  dziedzinie kolei żelaz­
nych. Usterki te o charakterze raczej 
niedokładności biurowych wytykał po­
seł Sobolewski, zresztą należy ro przy 
znać w bardzo oględnej formie, nie Pre­
zesow i Najwyższej Izby Kontroli, o któ 
rym mówił z żywem  uznaniem, ani też 
kolegjum członków Izby, lecz składowi 
urzędników tej insryiucj . Z tego powo  
du pow stała  niesłychana wrzawa. Nie­
którzy posłow ie, jak prof. Rybarski i 
oczyw iście p. Rataj wprost rzucili się 
na posła Sobolew skiego, czyniąc to, co 
nazywa się z igły w idły. Zarzucali mu, 
że podważa autorytet Najwyższej Izby 
Kontroli. B yło to zupełnie niezgodne z 
piaw dą. Gdyz później przemawiający 
prezes Najwyższej Izby Kontroli prof. 
W róblewski 5 posłowie opozycyjni zgo  
dzih się, że usterki w  spraw ozdanych  
kontrolnych istnieją i należy także pa­
miętać, że w edług art. 9 konstytucji 
członkowie kolegmm NIK są usuwaln 
uchwałą Sejmu. A w ięc konstytucja 
przewiduje dyskusję i krytykę Najwyż­
sze. Izby Kontroli. Cała ta wrźawa po­
trzebna była komuś w celach agi.acyj- 
nych i na tern koniec. Nie podniesie 
autorytetu Sejmu, ani też nie przyczyni 
się do wyjaśnienia czego w łaściw ie  
Sejm chce i jakie m ianowicie ideały u- 
sflrojowe w tajntKach sw ej duszy pia­
stuje.

O ile więc wrzawę związaną z prze 
mówieniem posła Sobolew skiego na­

zw ać można robieniem burzy z nicze­
go, o  tyle w ielka burza podniesiona z 
jnowodu interpretacji art. 25 konstytucji 
spełzła na komisji konstytucyjnej na 
niczem. Jak wiadom o marsz. Daszyński 
stanął na stanowisku, że czas, przez 
który Sejm był odroczony, nie wlicza  
się do terminów przepisanych w  art. 
25 konstytucji dla uchwalenia budżetu. 
T ego rodzaju interpretacja marsz. Da­
szyńskiego stanęła w  sprzeczności z 
tenorem art. 25 konstytucji. Aby po­
przeć zoanie marszałka D aszyńskiego  
endecy w nieśli ustawę, któraby zmienia 
ła art. 25 w tym kierunku, jak tego so- 
Die życzył marszałek Izby. Lewica dała 
endekom sw oje podpTsy na tvm wnio­
sku, który fako wniosek zmieniający 
konstytucję musiał mieć 111 podpisów-. 
Komisja konstytucyjna odesłała ten 
wniosek na podkomisję, która miała 
rozważyć, czy  ta tak fragmentaryczna 
zmiana konstytucji w ogółe jest pożą­
dana w obec tego, żt  prace nad całko- 
w.itą rewizją konstytucji są w toku. Na 
tej podkomisji przedstawiciel endecji 
tak niemrawo bronił swej tezy, że le­
w ica odstąpiła endeków i w brew  p o ­
przednio użyczonym ,m podpisom , zgo  
dziła się, że rewizji konstytucji nie na­
leży osłabiać przez nagłe zmienianie 
poszczególnych jej artykułów i wybie­
ganie w ten  sposób naprzóJ ze szkodą 
dla całości. O w ego niefortunnego człon 
ka endecji próbował za uszy z opresji 
w yciągnąć prof. Stroriski na plenarnem 
posiedzeniu komisji konstytucyjnej. Ta 
lent i lotność umysłu zawsze rob.ą 
swoje. Chyba należę do najzaciętszych  
przeciwników prof. Strońskiego, lecz 
zaw sze z najwyższem zaciekawieniem  
słucham jego przemówień. Trzeba wie 
dzeć, że prof. Stroński, cięty i zręczny 
publicysta, jest jeszcze o w iele lepszym  
mówcą niż publicystą. Ale i on tu nie

m ógł pomóc i Stronnictwo Narodowe 
zostało całkowucie izolowane. Nietylka 
w szyscy dotychczasow i Stronnictwa te­
go  kombatanci, jak W yzwolenie, PPS  
i t.d., ale nawet naihjiżsi endecji kon> 
miltoni, jak Piast, Chadecja opuścili ją 
i jeszcze z niej się naśmiewali. Ende­
cja g losow ała sama w  odosobnieniu, 
ponuro patrząc na sw e 111 podpisów, 
danych na jej wniosku, a teraz wycofa­
nych. C at

P .S. W  środę odbedzie się posiedzę 
nie połączonej grupy regjunalnej sena 
torów i posłów  BBW R wireńsko * no­
wogródzkiej dla dyskusji nad ewentu­
alną zmianą podziału administracyjne­
g o  naszego kPaju. Om aw.ane będą dwa 
wnioski: jeden solidajnj’ posłów  i sena 
torów, nowogródzkich, a w tern posła 
Rdułtowskiego i senatora W ańkowicza, 
który brzmi.

1) Województwo Nowogródzkie należy 
zachowa*; j&ko oddzielną jednostkę adminifc 
srracyjna, wyłączając powiaty Lidzki i Wo- 
lożyńskij do województwa W ileńskiego, natc 
ra,ast włączając do województwa Nowogró* 
dzkiego powiat Wołkowyski, gminę RożaA- 
ską powiatu Kossowskiego i gminę Mosty 
powiatu Grodzieńskiego,

2 ) Siedzibę urzędu drugiej instani.;i wcv 
jewodztwa Nowogródzkiego przenieść do Ba 
rbnowicz, wykazując to stopniowo, jednak 
niezwłocznie wstrzymując dalszą budowę 
nowych gm athów państwowych w Nowo­
gródku.

3) niezależnie od przeniesienia siedziby 
nazwę województwa Nowogródzk“*go i* 
trzymać,

4) gminy: Wolma, Iwieniec i Naliboki po 
wiatu Wołożvńsk ejężo przydzielić dc powia­
tu Stołpeckiego.
oraz drugi wniosek posła Okuhcza, któ­
ry brzmi.

1) skasować województwo Nowogródzka 
i przełączyć go do Wileńskiego,

2) wydzielić z województwa Białostoc 
kiego powiaty Grodzieński i Wołkowyslo i 
p rz'lączyc je do województwa Wileńskiego.

Jak wiadom o ankieta przedsięwzię­
ta przez „Słowo" nie zdołała usfalić 
solidarnego poglądu na tę sprawę 
wśrócł kresow ego ziemianstwa. W  spra 
wie stolicy województwa Novi ogródz- 
kiego jedni, jak hr. Czapski, wypowia  
dali się z’a Słommem, inni. jak poseł 
Rdułtowski i senator W ańkow icz za Ba 
ranownezami. jeszcze inni, jak np. ksią­
żę Ordynat N ieświeski za Wilnem  
wreszcie p. Stanisław B-ochocki nawet 
za Nowogródkiem. Na jutrzejszem po­
siedzeniu poseł Mackiewicz, w ypow ie  
się również za W ilnem, jako za stolicą 
połączonego wojew ództw a W ileńsko • 
N owogródzkiego, opierając się w  tej 
kwestji na dotychczasowych sw oich te 
oretyczn ych przesłankach. „Słowo"  
nadal będzie otwarte dla dyskusji w 
tej sprawie.

lim a la BlłiiaM!
TALLIN, 4—II, PAT Pisma kom uniku­

ją, te  v  poselstwie sowieckiem w Tallinie 
zsginąl współpracownik tego poselstwa; 
JednocieSnie zauważono znaczny niedobór 
kasowy. Al rs tallińska 3 la Biesiedowski. 
jak ją nazywają gazety estońskie, była 
przez pewien czas ukrywaaa przez posel­
stwo, k tó re  usiłowało własnemi siłami 
odnaleźć zagńiionego i dopiero po bezo­
wocnych poszukiwaniach z vróc .o  się do 
policji z prośbą o okazan e pomocy.

N  a le ż y  żądać  w y ­
r a ź n ie  o r y g in a ln y c h  
n o ż y k ó w  G il le t te
Dostać ie można arsz^Jzie. s tc  cztei 
asa.: razy bada się Każdy nożyk Gil­

lette nrzea wysianiem go z fabryki — 
iito tajemnie? >ch d -^konałości. Na- 
jlauownicrw należv sie swstrzegać

•**0*1* «M3PlO
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3. p. AleHsander Grabowski SZCZORSE

Dwojakiego rodzaju raamj wielkich, 
smżonych i sra.wn.ych synów Ojczyzny. Są 
znani i powszechnie wycnwalani; są też zu­
pełnie usunięci i zapomniani. Do tych ostat­
nich należał s. p. Aleksander Grabowski, 
zmariy w Wilnie dn. 28 stycznia r. b

W pierwszych latach bieżącego stulecia, 
dl^ użytku wojskowego, budowano drogę 
h 'tą przez Sion im do Baranowicz. Prz, tej 
robucie migdzy innymi pracował p. Aleksan 
der Grabowskri, człowiek zacny łagodny, ci­
chy i milczący, ale o sercu oddanem g nr ,co 
apraw.e narodowej. Zamieszkawszy w Sioni) 
mie i zawiązawszy z tym j owym stosunki, 
prędko się orzekonał, w Jak bardzo smutnem 
położeniu znajdowała się wówczas sprawa 
polska' w tern mieście. Dziec; w szkołach 
uczyły się tylko języka rosyjskiego i w tym 
t e ję z y k u  słuchały wykładów religji.

Rodzice więcej uświadomieni religijnie i 
narodcwo wychowywali swoje potomstwu u 
p. Klementyny Hryniewiczowej, która z wiel­
ką ofiarnością swego serca i imienia, we 
dworku przy ul, Studenckiej, m ała coś w 
-rodzaju pensji dla dziewczynek i przez dłu­
gie lata wychowywała cnie zafctępy niew,ast 
bardzo zacnych i narodowo wiernych Było 
to jedvne w mieście ogniisko polsk e, bardzo 
ubogie, ale w grurrc*e rzeczy bardzo szlachet 
ne i wielkie.

Lecz p. Klementyna Hrymew tezowa nie 
mogia ani wszystkiemu zaradzić, i am te* 
przie zkodz:ć spaczaniu mlodzteży szkolnej 
Mało mógł pomóc ówczesny nauczyciel reli 
gji w szkołach, chociaż o iem izęsto móWiO- 
nr i naradzano się: na froncie Słonimskim 
nie zaszło nic nowegt Byli jednak i tam 
ludzie serca i rozum Tu wspomnieć w y p ­
iła dr Stanisława Bielsk ego, p. p. Ordo w, 
p. AleksanJ-a M.kulskiego i p Eugenję 
Mroczkową. Ci chyba do dziś dnia żypą w 
Damięci słorim an Widać jednak, że potrze­
ba było człowieka, któryby te siły zjedno­
czył i powiązał. Tak'm stał się Aleksander 
Grabowski Zaczą1 on sam uczyć młodzie* 
czytania i pisania po polsku; urządził czytei 
nię i sprawił, że książka polska zaczęła wę­
drować od domu do domu; założono ochron 
kę; zgromadzano się na wspólne czytanie; 
panny zostały wezwane do pricy  — za:ęl> 
się nauczaniem Popisem publicznym była 
chomka z jisełkurrr, na ktżrą zbierały się 
zastępy dzttcj (30U). młodzieży szkolnej i 
starszych. Cała postać Meksandra Grabow­
skiego, o bialutkim zaroście i minie generała 
trancnskiego, promieniała radością serdecz­
ną: fr >nt słon mski ożył....

Oekawem w tym ruchu bylo_to, ż-e 
działo się wszystko niby w sekrecie, z któ­
rego sekretu me robiono, ówcześni, władze 
rot. skie, jak: p. Pimenow, naczelnik powia 
tu Sster, marszałek szlach‘y, p Kl:m< w, na 
czelnik żamdarmtrj3 p. Baturyn, dozorca 
szkół, i inni — doskonale o wszystkem  wie 
dzieli, sprawy jednak nie wszczynali, wsty­
dząc się podrb-o  dr. Stanisława Bialskiego, 
który w mieście i w powiecie miał welkie 
zachowane ? posłuch, a  w swoim czasie, bę 
oąc zamieszany do sprawy o zabójstwo ce- 
saiza Aleksandra H prze jednał w twierdzy 
Piotra i Pawła w Petersburgu 18 miesięcy i 
następnie siedem lat przemieszkał w Mczemiu

Prawie wszyscy,o których tu wsnommeć 
wypadło, pomarli... Odszedł i nasz i. p. Alek 
sander Grabowską nucimy naJz eję, na 
wieczny ookój w światłości niebieskiej

X. Micnał Rutkcw uu

—  Komitet bfljljoteczny. Zarząd gmin y 
Szczorse, aby godnie uczcić dzień iminaia 
Wielkiego Budowniczego Odrodzonej Ojczy) 
znj Marszałka Józefa Piłsudskiego z dniem 
19 marca roku 1929 postanow 1 zorganizo­
wać bibljiotekę gminna Jego 'mienia.

Celem tej bibljoteki będzie służyć 
światłem wiedzy i udostępnić każaemu miesz 
kańcowi gminy korzystanie z dobrodziejstw 
oświaty i nauk, dla chwały i pożytku Ojczy 
zny. Dlaczego jedne m rody są ubogie i sła­
be, inne zas bogate i potężne. Dlatego, że 
ostatnie są oświecone Wiedza nauczyła ich 
żyć i pracować racjonalnie i tworzyć potęgę. 
Wiedz i  przyehudzi z książek, a światło jej 
płynie z bibljotek, prowadząc to dobrobytu 
i potęgi.

Na zorganizowanie bibljoteku mając bar 
dzo ograniczone środki, zarząd gminy prze- 
znaczył 450 zł. Sum i ta jest niedostateczną 
dla, należytego zreahzowania tej doniosłej
nwśli i zapewniema btbljotece odpowiedniej 
ilość, dobrych a pożytecznych książek

Przeto komitet t  ibljoreczny zwraca się 
do miejscowego społeczeństw, z gorącym 
apelem u przyjście z pomocą przez składanie 
ufiar, kto akie muże, w książkach lub w go 
tćwce. Najbardziej pożądane są ofiary w 
książkach przyczem przyjmuje się książki w 
językach polskim, bibł iruskitn r rosyjskim.

Ofiary przyjmuje komitet bibljoti czny,
mieszczący s.ę przy urzędzie gminnym, a  w 
miiejscowośc.actt oddalonych cd urzędu gmi­
ny również miejscowi sołtysi lub osoby do 
tego upoważniona

Wierzymy meztomnie, że społeczeństwo 
przychylnie prryjmie naszą oderwę i nie po­
zostawi ją głosem wołającego na puszczy.

Ofiarodawcom składani) zgóry staropół 
skie serdeczne Bug zapłać!

Komitet Bćbljotefci Gminnej.

LO NDYN, 4  II. Pat. S ref o  wie wszystkich aelegacyj z  wyjątkiem prze­
bywających jeszcze w Paryżu Tardleu I Brlanda, obecni byli dziś rano na 
pienarnem posiedzeniu konferencji morskiej w pałacu św . Jakóba. Agencja 
Reutera dowiaduje się , że japoński punkt widzenia co  d o  kom oiom isow ej 
propozycji francuskiej różni si< zasadniczo od  punktu widzenia Anglji. Ja- 
ponja nie żvczy sobie, aby zasada transferu 'za stosow an a  zosta ła  J o  łodzi 
podwodnych. Dalej] sprzeciwia się jaklem ukclw ek zm niejszeniu obecnej 
liczby jej łodzi podwodnych, lecz popiera terę brytyjską co  do transferu 
lekkich krążowników i kontrtoraeJow ców . Celem dzisiejszego posiedzenia  
b yło  om ów ienie kom prom isow ej propozycji francuskiej i kontrpropozycyj 
angielskich. ___________

Zastrzelenie marynarza polskiego
przez francuskiego policjanta

NANTES. 4.11. Pal Korespondent Hayasa doi o j !  IZ mary 
narz polski Oalowskl, jmający wchodzić w skład załogi podw od­
nej „Ryi“, będące] w budow le w  Chantlers de Loire, w yw ołał 
Awanturę w kawiarni I p oolł agenta policyjnego, który ustłow af 
go  zatrzymać i obezwładnić. Marynarz rzucił się następnie do  
ucieczki, w  czasie której ścigający go  policjant celem zastraszenia 
wystrzelił w  ziemię, lecz tak nieszczęśliwie, IZ kula odbiła się od  
oruku ulicy zabijając marynarza rva miejscu.

72-gie Posiedzenie Sejmu

Gimnazjum postukuje |
kwalifikowanego nauctyciela u cm y  na I  

8 gooz. tygodniowo. Zgi  się: B skupia 12|5( |

0 kursy regionalne
W końcu roku ub. ukazał się w „Sło 

wie" wywiad mój z  p. kuratorem O.S.W, 
w sprawie kursów regionalnych. Treść 
wspomnianego wywiadu zainteresowała rów 
nież niektóre wydawnictwa war=*awskie, a 
zwłaszcza „Głos* Nauczycielski"1, który m. in. 
2 b. m., przytacza swe końcowe uwa­
gi: „P. Hopk'' wyraża nadzieję, że powsta­
nie niedługo kurs regjonalny pow. wileusko- 
trockiego My ze swej strui.y upominać się 
bękkiemy o sta*e kursy rtgjunaliie w Nowo­
gródku, gilzie ińetylko nauczycielstwo miej­
scowe, ale I z całej Polski zżyć sle winno z 
aśemią Adama Mickiewicza".

Słusznie! Cieszy mię bardzo, że  sprawa 
ia znalazła tak żyw y  oddźwięk i mvśli o sta­
łych kursach w Nowogródku należ,’ tylko 
przyklasnąć. Nie przef ckadzn to jednak do 
tworąema lakładaiiia Kursów regionalnych 
W poszczególnych powiatach; co zresztą, 
uważam "ie wymaga szerszycn Komentarzy.

Oby tylko wszystkie te myśl; znalazł) 
swą szybką realizację i n>e pozostały jeno 
pusrem echem —  w wielkwro pustkow iu,

J. Hopko.

i m  l i i t iu n  u iie n i
RADA SPÓŁKI AKCYJNEJ

Bolszewja powraca do w yjściow e­
go punktu rewolucji Cały szereg zja­
w isk pntw itidza ten zwrot w dz eiach 
socjalistycznego państwa. L kw idacp  
N .E.P‘u, kolektywizacja, likwidacja 
łfandlu prywatnego, powrót d o  terroru 
i  w reszce dość charakterystyczne cof 
m ęcie się do pom ysłów z pierwszych  
lat rewolucji bolszewickiej w  Rosii w 
rodzaju zmiany kalendarza, nazw dm i 
m iesięcy w tygodniu.

Państw ow a komisja obradująca nad 
ak zw. „nieprerywką“ czyli c.ągłością  

jracy jednogłośnie uchwaliła projekt 
iow eg o  kalendarza, który niebawem bę 
izie przedstawiony do zatwierdzenia 
ć idzie Komisarzy Ludowych

Era bolszewicka rozpoczyna się od 
1917 roku. Pierwszym dniem roku jest 
7 listopada, wybuch rewoluc:i paździer 
cukowej. Rok gospodarczy rozpoczyna 
się ! stycznia.

pod firmą
„Wileński Prywatny Ban* Kanałowy 

Sp. Akra
niniejszem .awradt m i  p. p. Akcjonarjuszów, 
zgodnie z §5 27 . 38 statutu Banku, że w 
drav, 28 lu ttgo 1930 r u godz. 6 po południu 
w lokalu B'~n*u w Wilnie, przy ul. Mickiewi­
cza Nr 8, odbędzie Się Zwyczajne .Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów, z następują­
cym porządkiem dziennym: I) Zagajenie ł 
wybór przcwoJmczącegńc 2) rozp; trżerie i 
zatwierdzenie sprawozdama, bilansu, oraz 
m ełunku zysków i stra t rok t92y, podział 
zysków i udzielenie Radzie Dyr. absolutorjum
3) zatwierdzenie przelimin wydatków nS rok 
i93C, 4) ustaieme wynagrodzenia dla Władz 
danku z wyboru, 5) wybory członków Rady 
i Krmisji Rewizyjnej, 6) wolne wnioski. 
A«)Cn>narjuszet życzący sobie wziąć udziai w 
Wailr-m Zgromadzeniu, zechcą złożyć w Dy- 
relcji Spółki Akcyjnej w Wilnie, swoje akcje, 
lub dowod) depozytowe o złożonych na prze 
chowanie akcjach * instytucjach kredyto­
wych, pajpóz^iej do dnia 20 lmego 193u r., 
do godziny 12 w południe (§ 24 Statutu). 
Upoważnienie na prawo głosu w formie listu 
w.nno byc złożone w Dyrekcji Banku nie 
później jak na trzy dni przed dniem Walnego 
Zgromadzema (§ 25 Statutu).

W pitrwszem czytaniu odesłano do kon 
sji projekt ustawy o fundacji Smoguleckie5 
m. Bohdana Hutten - Czapskiego i projekt 

ustawy o pożyczce długoti rmilnoweji dla Pań 
stwowycl Zakładów Wodociągowych n’a 
Górnym Śląsku.

Z kolei zabrał gtos pos, KwapinsK. iP PS ) 
referując budżet Najwyższej Izby Kontroli. 
Mówca podkreśla, że w .becnej sytuacji 
politycznej bezstronny1 gtos NIK ma ogromne 
znaczenie dla życia całego pań itwa Mówca 
wspnminh, że współpraca NlK z Korpusem 
Kontrolerów jest zupełnie poprawria Co się 
tyczy wykonywania budżetu, to po otrzyma 
mu dokumentuw od prezesa NIK mówca za* 
znacza, że wynika z nich, że iząd poza prze 
kroczeniami hudżełu wniesionemi de Sejmu 
do zatwierdzenia, ściśle wykonywa ustawę 
skarbową i że poc tym względem na dąpiła 
znaczna poprawa Referent prosi o prżjjęcie 
Dudżetu w brzmieniu Komisji.

Z kolei pos. Sobolewsk* <BB) nawiązując 
do oświadczenia prezesa Na,wyższej Izby 
Kontroli, że nie jest rzeczą obojętną, jaka dro 
gą uwagi Izby Kontroli dochodzą Jo wiido* 
mości publicznej, że uwagi te nadużyte zo­
stały ostatnio do walkj politycznej, 
wyraża żal, że po stwitrdzeniu tego faKtu 
nie /.badano remedium, ab , temu na przysz­
łość zaradzić. Poseł opowiaua się daiei za 
jak najbardziej estrożnem redagowaniu; prac 
Kontroli i oświadcza, że kluD BB głosować 
będzie za prelimi"arz( m w nrz.mieniu uchwa* 
loncm przez komisję, jako dowód zaufania do 
osoby prezesa NIK

Pos. Rataj (Piast) przyznaje, że w spra­
wozdaniach NIK zdarzać się mogą usterki, 
jednak ostro występuje przeciwka ustęDł wi 
orzemówienfla po». Sobulewskicgu, g J/le  z Ja 
■nem mówcy podważył o r  działałnółć Kole- 
gjalną NIK, Najwyższa Izba Kontroli, gdj 
działa kolegjalnie, działa jaka sąd i wyroki 
ie, mają t?Kj sam walor . nie mogą "odlegać 
iak’e, kr-iyce, jaka tu była wypowiedziana.

2. kolei zabrał gtos pr< zes NIK Wróblew 
ski, który na wstępie wyrażc ubolewanie, że 
padły tu słowa oburzenia co do składu NłK 
i zaznacz a, że jeżeli mówił na komisji bu 
dżetowej o tych pewnych różnicach, wsponn 
nał o tem, że bvły posiedzenia, na których 
jego zdanie było w mniejszości że później 
ubjektywnego traktowania informacyj przez 
P A T .

nansowej, podatkowej 1 celnej rządu. W zwią 
zkc ten, zagadnieniem pozostaje kwestja 
niskich płac i

Mówca domaga się od ministerstwa aby 
zawróciło z tej drogi.

Na pos.. dzentu p&podudńiowem Sejmu 
poi. ) ui nutka (CHD) omawiając sprawy bez 
robocia, wypowiada się za dalszym rozszerzę 
niem grona bezrobotnych, korzystających z 
zasiłków oraz za podwyższeniem tjch  zasiL 
kóy..

Posłanka Wasilewska, (BB) omawiając 
sprawę inspekcji kobiecej stwierdziła, iż dzia 
ła ona bardzo spfawnir i obejmuje coraz 
większ) zakres zakładów.

Pus. Tomczak (BB) wskazując na konie 
cznoSć przyśpieszenia prac nad ustawą scalę 
niową o ubezpieczeniu społecznem, stwierdza 
iż realnie zajęły się nią dopiero rządy po- 
majowe.

P< krótkiej polemice między posłem Nis* 
kim (Fr. rew.) i Chwralińskim (P iast) wy­
czerpano dyskusję, poczem łzba przystąp- a 
do budżetu emerytui. Sprawozdaw-a pos. Ry 
barski (KI. N a r) zaznacza, iż nominalnie pre 
liminowane wydatki są mniejsze, niż w pi ze 
dłożeniu rząduwem, ^dyż komisja przeniosta 
emerytury lasów państwowych, poczt, tele* 
gratów i teletonoW do odpowiednich przedsię 
biorstw. Ponadto komisja podwyższyła wy 
Jatki o przewidzianą sumę dla emerytów, 
którym rrzeba będzie płacić emerytury na 
pod tawie traktatu w.edeńskiego, dotych­
czas jeszcze nie ratyfikowanego. Wreszcie 
kom, ;ja zakwestionowała ogólną sumę wy# 
datków, gdyż obliczenia okazały się nieści­
słe. Łącznio ze zwiększoną o tO miljonów su 
mą wydatków zaproponowaną przez rząd 
wvdatki isiągną mniej więcej sumę 150 miljo 
nów Wreszcie podniesiono na komisji postu 
lat zrównania t.zw. emerytów w służbie ob­
cej z emerytami na służbie polskiej, zwłasz 
cza, że koleje to zrównanie iu i przeprowadzi­
ły. Należy seę spodziewać ie  rząd wystąpi 
x odporu 'ednią ustawą.

SPRAWA RENT INWALIDZKICH.

PREMJER BARTEL O PRACY PAT'A.

Rok dzieli się na 12 m iesięcy pu 6 
rięciodniowych tygodni każdy. 5 dni 
>dpada na święta (dzień Lenina 22 sty  
zma, 2 dni Internacjonału i 2 dni prole 
a-skiej rewolucji) w łączone są do od- 
K>wiedmch m iesięcy jako dnie podwój 
ie t.j. l«szy a maj i 1-szy b — ma będą 
więrami i iternaojonału 7 a listopad i 
b listopad —  świętem  proletarskiej 

ewolucji.
iNazwy m iesięcy i dni pozostają te 

ame oprócz niedzieli i soboty które 
łdpadają Każdy miesiąc w roku rozpo 
zyna się dniem o  tej samej nazwie.

■■m
A R C  H I T E K T

T e o d o r  S m o r g o ń s k i
( S T A R S Z  Y)

J| z powodu w)jazdu zagranicą wstrzy- £  
ą  m ule przyjęcia ną 2 miesiące -  o m

KTO MA WŁAŚNIE DZIECI, TEN  
NIE M OzE BYC NIECZUŁYM NA PO­

TRZEBY SILRO r- 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA DOM

DZIECIĄTKA JEZUS!

solidnr towar po 5
ui

W stosunkach z zagranicą daty po 
winny być umieszczane według nowe­
go kalendarza ale w nawiasach należy 
umieszczać datę według starego kalen* 
darza.

i  ( U  t t n  kopie na]nizazej cenie, -
1 niech zobaczy' u Otowifiakłego. Po S
2 iccany pohczodiy, akatpetki, »  ■ 
■ ianterją, różne gatunki płócien, t  
I flaneli satyn, jedwabie, kożdry wa  ̂ 5 

5  towe—Wileńska 27. 5

P. premjer Rady Ministrów prot Barteł
oświadcza, że Wydaje mu się rzeczą am* 
przez się ’rozum;aią. iż k, mumKaty PAT po­
winny być objektywne. Spraw« tu poruszono 
przez’ pos Korneckiego będzie zbadana a 
premjer wyda odpowiednie instrukcje ł pole 
cen.. ,

Pos. Kozłowski nawiązując do oświad­
czenia wicemarszałka Czetw ertyńskieg-o, że 
został wczora, przekonany przez przemówić# 
nia posłów Rataja i Dąbskiego podkreśla, że 
ani pos. Rataj, am pos. Dąbski nie sprosta- 
wal, cyfr 'ub danych, które oi, przytoczył.

Z kolei przystąpiono, do budżetu Minister 
stwa Pracy i Opieki Społecznej. Sprawozdaw 
ca pos. Kusmer„ (Cl D.) uważa Ze inspek 
cja pracy nie jest dostatecznie wyposażona 
pod względf m etatowym. Zauważj dalej że 
jxid względem ustawodawczym ministerstwo 
ma do zanotowania poważne prace kodyfw 
kacyjne. Przechodząc do spraw emigracyj­
nych, referent podaje szereg cyfr statystycz 
nych, podkreślając że w dziedzinie opieki nad 
emigrantami zaznacza się duży postęp 

Fos. Krżyżanowski (BB) podkreśla, że 
rmmster j racy, będąc kierownikiem urzędu 
emigracyjnego, może się przyczynić do ulźe 
..ia zryzysi, możliwości cimgracyjne będ* 
bowiem wkrótce większe nra dotąd. Mysią 
■przewodnią winno być to, ab) opieka nad e- 
migracją nie wpływała na ujn,< emigracji, 
która ciągle jest jeszcze złem konitcznem 
gdyż Polska1 nie może wyżywić całej swej 
niJnuści.

Fos. Szczerkowski (PPS) skarży się, że 
nhsze ustawodawstwo socjalne jest niewy­
starczające i musimy dążyć do dalszego jegu 
rozbudowania

Pos. Szczerkowski kryty Kuje dalej polity 
Kę mmisterstwa w sprawie kas chorych i o* 
świadczą, te  jego stronnictwo nie ma zaufa 
nia do min Prystor? ,

Pos. Jankowski (NPR) w dłu>szem wy 
'Yirdzie zastanawia się nad bezrobociem w 
Polsce, zauważając, ż t przyczyny bezrobocia 
szukać należy w polityce gosjiodarczej, fi-

Następnie Izba przystąpiła do budżetu 
rent .nwalid.ikich i pensy; Sprawozdawca 
pos. Pająk (PP S) stwierdza, 'ż jest to jeden 
z tycłu budżetów, jakie komisja podwyższyła, 
a mianowicie o 2 i pół m4jona Podwyższenie 
to uzasadnione jest nową us rawą o terminie 
zgłaszania się inwalidów. Referent domaga 
się przywrócenia inwalidom ulg przy zakup.e 
drzewa z lasów państwowych, poprawienia 
ustawy dotyczącej leczenia inwalidów przez 
kasy chorych, skoncentrowania spraw 'nwa- 
'idzkich w osobnym departamencie przy Mini 
sterstwie Pracy i stopniowej spGty długu 
państwa względem 'nwahdów, powstałego ze 
złego przerachowania przez doroczne wpła- 
camr pewnej kwoty ze skarbu do funduszu 
inwalidzkiego

Snopczj ński (BB) w odpowiedzi na po* 
wyższe zaznaczb, że inwalidzi wiedzą, co 
czynią i nie są nrrzędzicm w niczyjern ręku, 
SłyŁuacja inwalidów jest obecnie lepsza niż 
przed łtriku laty I istawa inwabdzka zawiera 
szereg lu^ i komisja przystępuje już do jej 
nowelizacji. Mówca popiera postulaty .eteren 
ta j  utworzenie przy Min.sterstwie Pracy 
osobnego di parlamentu spraw inwalidzkich. 
Mówca zgadza się z opinją ujemną o leczeniu 
inwalidów w kasie chorych Apeluje do rzą­
du, aby polecił odpowiednim organom kon­
trolowanie, czy ustcwla o zatrudnieniu inwali 
dów jest wykonana. zw:aszcza przez samo­
rządy, i w jak. sposób. Dalej domaga się 50 
proc. zniżki Jla inwalidów w pociągach po* 
Spiesznych i szeregu innych udogodnił ń. Na 
stępnie pizemawia pos. Karkoszka (BB) i 
pos Pająk,

W k >ńcu fiosiedzenia przystą,,:ono do bu- 
azetu cfiugów państw iwych. Referent pos 
Rybarski zaznaczył, iż komisja żadnych 
zmian nie proponuje Zwrócił przytem uwagę 
na układ z rządem francuskim w sprawie dłu 
gu z tytułu organizbeji armji polskiej we 
Francji, stwierdzając iż układ ten jesi dla 
nas korzystny ] świadczy o trwałości na­
szych dobrych stosunków z Francją.

Pos. Dąbsk: jrko reftrt-nt Sejmu i Sena* 
tu, w odpowiedzi pos Kozłowskiemu stwier 
dza, że a"i marszałek Sejmu, ani mirszhłek 
Senatu nie rozporządzają żadnemi łundusza 
mi dyspozycyjnerm.

Następne posiedzenie jutro, t.j. w  środę 
<* godz. 10 rano. N« porządku dzienni m bu- 
dże* ministerstw Rolmerwa, Komunikacji i Ro 
bót Publicznych

(ZK ) Depesze z Bombaju donoszą 
że 300 strajkujących robot, z przędzal­
ni, którzy są zwolennikami idei komum 
stycznej, zaatakowało uczestników wie 
cu nacjonalistów hinduskich, zgroma­
dzonych na plaży Chowpatty dla ucz­
czenia niepodległości.

Komuniści niosący czerwony sztan­
dar zerwali z masztu chorągiew niepod 
ległościow ą i zastąpili ją rewolucyjnym  
sztandarem. Poczem przypuścili szturm 
do estrady, na której znajdowali się 
goście i delegacje, na czele kobiecej de 
legacji była pani Nehru, zona prezyden 
ta narodowego hinduskiego komitetu.

P o stoczonej bójce, podczas której 
kilku zraniono i poturbowano kobiety, 
czerwoni dostali się na estiładę, . tam w 
gorących słowach zaczęli piętnować 
postępow anie G handiego za jfcgo zb) t 
wielką ugodow ość

Podczas gdy komuniści potępiają 
ugodową akcję Ghandiego, w  szerze* 
niu idef kompletnej niepodległości In* 
dyj, a świat cały wyczekuje z wielkim 
napięciem rezultatów) zmagań się ruchu 
niepodległościow ego w InJj’ach. z po* 
tęgą wielkobrytyjską, w ielce charakte 
rystycznem jest I zachowanie pogląd  
na tą sprawę gcnjalnego poety hmclu 
skiego Rabindranath Tagore. Tagore 
nie przyłączył się do akcji Ghandiego, 
gdyż jest zwolennikiem dokonania o- 
swobudzenia Indyj, na drodze powolnej 
ewolucji stosunków.

Rozmowę na tem‘at przyszłości Irt- 
dyj z Rabindranath Tagore uzyskał 
przedstawiciel paryskiego Exelsiora, 
.,a pokład7iq transoceanicznego okrętu, 
na którym mistrz wracał z tournee od­
czytow ego po Ameryce.

—  W szyscy Hindusi na świc-cie 
chcą niepodległości Ir.dij, ale nie jest to 
taka prosta sprawa. Chociaż narodowy 
kongres niepodległościow y hinduski 
wyraził się na ten temat nie dwuznacz 
nie ale nawet jednomyślna uchwała me 
jest w  stanie zmienić faktycznego stanu 
rzeczy. Trzeba sobie powiedzieć otwar­
cie, że niepodległość jest niemożliwa 
do zrealizowania w obecnych warun­
kach. Niem ożliwą jest ze w zględów  te 
chnicznych. brak nam wszelkiej orguiii 
zacji i dyscypliny, nie posiadam y włas 
nych kadr administracji. N ie posiada­
my armji która m ogłaby zagwaranto­
w ać całość granic i obronić Indje przed 
zaborczością tak wojowniczych  
p aństw jak Afganistan. —

•—  Niepodległość lndyj jest strasz 
nie skomplikowanym problemem, gdyż 
jest to problem ras. Nie ma na św iecle  
kraju o takiej różnolitości ludów, mo­
zaice kultur, Kultów, religij i ięzykow. 
W y wEuropie mówi Tagore —  mieli­
ście problemy Has, które załatw la re­
wolucja. M) w j Indjach mamy o wie 
le trudniejszy problem walki ras, nad 
Której rozwiązaniem, biedziły się najlep 
sze mózgi n'aszych m yślicieli i socjolo­
gów .

-—  A czy duch kastowy nie uległ 
pew nej zmianie?

•—■ O w szem  zmienił się na lepsze, 
do pew nego stopnia, ale tylko w pań 
stw ach ośw ieconych. Niestety, jednak 
w pływ klasy wykształconej w Indiach 
jest mały, gdyż znajduje sie ona w zni 
kornej mniejszości. Procent analfabe- 
rów w Indjach wynosi 95 proc., a na* 
wet z tych 5 proc uczonych w piśmie 
w iększość umie się Z aled w ie  podpisać, 
a w ięc prawdziwie wykształconych nie 
ma więcej nad 2 procenty.

-— Dawniej było znacznie lepiej, ka 
żde m iasteczko miało sw oią szkołę 
gdzie uczono bezjrłatnie, nauczycieli o  
płacali bogaci z okolicy. Dzisiaj w ies 
jest pokrzywdzona na korzyść miasfa.

—  Rzad angielski nie zrobił nicze­
go dla oświecenia mas. Z początku c ie­
mnota ludu była im na rękę... Teraz 
brak Anglji pieniędzy na ośw iatę, gdyż 
administracja pochłania olbrzymie st>- 
my. Moim zdaniem przyczyną ubóstwa  
Indji, jest zw ich n ięcie  równowagi życia 
indyjskiego. Dawniej życie koncentro­
wało się w miasteczkach i osiedlach, 
dzisiaj m iasto wchłania z łajtczywością 
w szystko. Prowincja jest zaniedbana, 
organizacja pfacy rolnej jest przestarza 
ła i licha, to też z tego powodu spadają 
na w ieś wszystkie klęski i ciężary. Je* 
dynym ratunKienr na tą chorobę jest 
powrót do życia w si i ulepszenie w a­
runków życia na wsi

—- Ale przecież ucieczka do miast 
jest zjawiskiem powszechnym we wszy­
stkich krajach.

•—  A czy nie jest to groźnym obja 
wem ? Cywilizacja zaczyna przypomi* 
nać Kanibala: miasta zjadają wieś i 
prowincję. C ywilizacja miast idzie zbyt 
nerwowo i szybko. Energja ludzka w y  
Padów uje się coraz bardziej w kierunku

niszczenia, człowiek w pogoni za pie­
niądzem dewastuje coraz to większe ob 
szary ziemi. Chwilami obawiam się że 
niebawem ziemia nasza będzie tak pu­
sta, jak obszary księżyca.

—  Ale tych zagadnień myśl zachód 
nia żyjąca pod znakiem szybkości i re 
kordu nie jest w  stanie zrozumieć. Dla 
tego również nie może ona zrozumieć 
ducna dawnych Indyj Bo w czuć s ię 'v  
ducha daw nego narodu, jest równie tru 
dno, jak wczuć się w  ducha jego  mu­
zyki. Zrozumienie kompozycji europej 
skich sprawiało mi niesłychaną trud* 
ność za mojej pierwszej bytności w 
Anglji. Mam jednak nadzieję, że przyj­
dzie czas, gdy zrozumiemy się lepiej.."

l\m \ lam D n
(ZK ) Na ław ie oskarżonych wer­

salskiej izby karnej, zasiadła temi dnia 
ni pani Bourgeot, kierowniczka małe­

go  domu bankowego i kolekrury renty 
państwowej, oskarżona o 
sprzeniewierzenie powierzonych jej ak 
cyj na sumę 10 miljonów franków i wy 
stawienie czeków  bez pokrycia.

Pani Buuigeot licząca obecnie 63 la 
ta, objęła w roku 1894 po śmierci męża 
który prowadzi) równocześnie operacje 
finansowe kilku drobnych kapitalistów  
w W ersalu, małą kolekturę. W prędkim 
czasie pani Bourgeot rozszerzyła znacz 
nie swoją klientelę, a wypłacając znacz 
ne tantjemy zdobyła sobie miano n ie ­
słychanie 2dolnej f-nansistki, zyskując 
przez to wielki autorytet i zaufanie. Za 
w sze czarno UDrana. prowadząca nie  
zmiernie skromny tryb życia, pan< Bour 
geot zdobyła sobie pow szechny szacu 
nek W  rzeczywistości jednak, ta napo- 
zór tak zrównoważona kobieta, trakto­
wała interesa finansowe w sposób naj 
bardziej szalohy. Otrzymując codzien­
nie od klientów na przechowanie akcje 
i obligacje, nie przeprowadzając ich na 
wet przez książki, natychmiast je sprze 
dawała, i z tych sum w ypłacała klien­
tom rrebywałe dywidendy

Interes prowadzony w faki sposób  
musiał, doprowadzić do poważnego de­
ficytu. Aby uiścić się z podatku skarbo 
w ego, zmuszoną była wysrawić pewne 
go dnia, dwa czekr bez pokrycia. Czyn 
ten zakończył świetną karjerę finanso 
veą, która chociaż bezinteresownie pro 
wadzona, niemniej doprowadziła do ru 
myj niejednego drobnego kap.tahstę. 
Przeciwko niefortunnej finansistce zło­
żono przeszło 200 skarg z  których sąd 
uznał za prawne i 18) na łączną ;umę 
przeszło )0  miljonów franków. Prócz 
tego rząd skarży panią Bourgeot za roz 
m yślne podkopywanie zautania do ren 
ty państwowej i wysfawianie czeków  
bez pokrycia.

Drobna, ciemno ubrana, nieśmiała i 
zalękniona pani Bourgeot, niczem w' 
swoim zachowaniu na sali sądowej nie 
przypomina śmiałei i pewnej siebie po­
staw y Marty Hanau, o  ile pani Hanau 
ściśle, śmiało i głośno stara się unie­
winnić o tyle wersalska finansistka 
kurczy się w sobie z pokorą losowi i 
mówi tak cicho, że nikt z publiczności 
jej nie słyszy. Pani Bourgeot przyznaje 
się do winy, z pokorą tłomacząc się, że 
sprzeniewerzenia powierzonych jej wa 
lorów dopuściła się nie z chęci osobi­
stego zysku, lecz z powodu nielortun- 
nej gry na g'ełdzie. Na swoje usprawie 
dliw ienie podaje swój skromny tryb ży 
cia i fakt że pomimo iż obracała tak 
znacznemi sumami, nie posiada żadne­
g o  osob istego majątku

Najlepszym potwierdzeniem szcze­
rości jej słów  jest to, że zarzut prezesa 
sądu iż nie mogła przecież 12 milj. fran 
ków przegrać na giełdzie i że musi 
ona mieć jakiś umiejętnie ukryty fun­
dusz albo wydała go na kształcenie in 
stalacje sw ego jedynego syna, w y w o ­
łuje u oskarżonej żyw e oburzenie i zmu 
sza ją do głośnego mówienia przy od­
pieraniu tego krzywdzącego ją zarzutu.

Przed krathamf przesuwa się cały 
szereg św iadków  nie przynosząc pic 
ciekaw ego w tej spraw ie.'W reszcie ek 
sperci, którzy od roku przeprowadzali 
sumienne badanie kolektury, przedsta­
wiają wyniki tych badań, które były 
niesłychanie utrudnione faktem, że o- 
skaiżona zupełnie nie prowadziła p.ra 
w :dłowych ksiąg, nietylko kasowych  
ale i pomocniczych W każdym razie 
eksperci zdołali stw iedzić z całą pewno 
ścią że pasywa wynoszą 13 miljonów 
a aktywa ł milj. a w ięc że ścisła suma 
pasyw ów  dochodzi do 12 miljonów 
1,-ankńw. 1

Po kilkudniowych debatach, prze­
słuchaniu wszystkich świadków, mo­
wach: przewodniczącego, oskarżyciela 
i obrońcy, sąd przysięgłych po dłuższej 
narbdzie skazał pania Bourgeot na 5 
lat wiezienia.

tUniPDinaiaiia in o p tiu
—  halo!
—  Centralna!.
—  13—-07— 82
—  13— 0 7 --8 2 ...
—  Tak
—  Łączę!
—  Czy p. prezes Komitetu „Obcho 

dew i uroczystości w ogóle'1... jest obec

—  Jestem przy telefonie.
— • Czy mogę prosić p prezesa o 

węw iad?
—  Ależ z miłą cnęcią!
—  Za chwilę wchodziłem do skrom 

riego, ale gustow nego gabinetu jedne­
go l najpracowitszych ładzi, w moim 
światku P Prezes z właściwą sobie 
uprzejmością udzielił mi następującego 
cennego wywiadu.

, Mniejw ięcej w roku 1932 wyga­
sa w W ilnie m ożliwość wszelkich ob­

chodów i uroczystość w ogóle, a co za 
tem idzie zmaleje również i ilość aka- 
demij. Grono ludzi dobrej w oli, przera­
żonych grożącą miastu rfaszemu kata­
strofą, zaw iązało w trybie przyśpiesza  
aym „Komitet W ieczystj Obchodów i 
Uroczystości wogóle", na czele które­
go  stanąłem ja. Celem naszej organiza 
ej; jest przeciwdziałanie zgubnemu 
poglądowi, jak'*by społeczeństw o pol- 
sk*e m ogło się obyć bez bankietów i 
sejmików szlacheckich, przetłomaczo- 
nych na język w spółczesny. Co do naj­
bliższej działalności Komitetu, to przed 
stawia się ona mniejwięcej w sposób  
następujący.

Na pierwszą uroczystość planujemy 
obchód 200-leda urodzin wynalazcy 
weksla niezaprotestow anego. Będzie to 
święto nader aktualne. Ponieważ wy­
nalazca był Anglikiem, uroczystość 
poprzedzi tedy skromna akademja w 
języku angielskim transm.towana na­
stępnie przez radjo. O 1-ej po południu

odczyt dla osób zwolnionych w tym 
dnm od zajęć normalnych. Wieczorem  
oczyw iście tradycyjny bankiet w salo­
nach notelu G torge‘a"

„Kalendarzyk naszych dalszych uro 
czystości", ciągnął uprzejmie p. prezes 
przedstawia się mniejwięcej w sposób  
następujący. Na rok 1933 projektujemy 
obchód pięciolecia pierw szego i ostat- 
n u g o  odcinka naszego astaltu. Na rok
1934 dziew ięciolecie 'autobusów. Na r.
1935 |ednolecie tramwaju i t. d. W  mię 
dzyczasie ten nasz nieoceniony prezes 
Gledziński szykuje jakąś Akademijkę. 
Nie mówi ale uśmiecha się tajemniczo. 
Znak, że chcę mówić. Już my go zna­
my W ięc może pan być zupełnie spo­
kojny. Materjałów do rubryki „obcho­
dy i uroczystości" nie zbraknie panu.

—  A czy nie zapowiada się p. Pre­
zesie j'ak\ś inny obchód np. „Tysiącle­
cie dnia szarej pracy codziennej?".

„Nie, panie Redaktorze! Szara pra­
ca codzienna, twórcza, s)stem atyczna,

wytężona i ntensywna, to nie nasza 
specjalność. T o dobre dla N iem ców . 
Człowiek tw órczy jest sźarytn człowie 
kiem. Pośrednik, lub człowiek formy 
jest barwniejszy. A najładniej upierzo­
ny jesi człowiek bezpłodny. Przeto i 
my musimy hodować formę, a nie 
treść. Trudno i darmo ale zawsze jest 
praktyczniej płynąć z prądem".

—  „Czy działalność panów nie 
obijm ujc jednak pól ożyw ienia pizeiny 
.siu i handlu, organizacji kredytu dłu­
goterm inowego, ruchu turystycznego i 
t. d .?“

—  „Ależ naturalnie, owszem !.. Na 
tych polach działa aż kilkanaście orga 
nizacyj różnego typu —  chroniczny 
brak czasu zmusza mię do wymienienia 
tylko kilku najpoważniejszych. A więc 
mamy tu potężny związek .Mających 
zd złe", olbrzymie „T w o niezadowolo  
nych", niemniej liczne „Stowarzyszenie 
malkoteniów", „Zawodowy związek 
optymistów" filja nielicznego, ale do­

skonale zorganizowanego stow. „Tych, 
którym dobrze się dzieje". Jeżeli je­
szcze dodać kiika stowarzyszeń o cha­
rakterze konkurencyjnym, jak np. Za­
w odow y Związek Pesym istów , stowa­
rzyszenie „Gwałtu co  się dzieje" Tow. 
„A  nie mówiłem?" i t. d. będzie pan 
miał pełny obraz naszej pracy i „na­
szych skromnych zasług".

—  „Czy mógłby mi pan prezes 
udzielić również i bliższych szczegó­
łów  o działalności tych stowarzy­
szeń?^ vj

—  Go sądzę, że to jest zbyteczne. 
Ich działalność zawarta jest w ich 
nazwie!

—  A czy nne jest przewidziana w 
mieście naszem „Federacja Ludzi czy­
nu?"

—  Nie wiem, to nie moja bianza. 
Sądzę, jedńak, że narazie raczej nie. 
Jak panu wiadomo ludzie czynu są u 
nas rozproszeni . najczęściej właśnie 
najzacieklej-się zwalczają. Idealiści,

ideowcy, ludzie, którzy stworzyli ongiś 
Polskę, d z’ś zajęci są kłótmami, rów­
nież kłócą się -o to, co było w roku 
1897, 1909, 1377, 1926 i t. d. no a w 
m iędzyczasie my korzystamy! Ma więc 
pan tutaij kllasyczny przykład tryumfu 
naszej cichej i szarej pracy twórczej 
nad głośną kłótnią.

—  Doprawdy p. prezesie nie chcę 
jianu mówić banalnych komplementów 
ale rzadko spotyka się ludzi tak poży- - 
tecznych jak pan. Pozwoli j). prezes,
że będę stałym jego klientem?

—  Sługa, sługa p. redaktora. Niech 
że p. redaktor tylko nie z a p o m i n a  o na 
szej pierwszej uroczystości. 200-lecie 
wv..ulazku weksla nieprotestowanego.
Rek 1933-ei. Będzie to prawdziwie 
rzadka wzruszająca, niezaPl)mn>ana
uroczystość!

Munio fHa-e. Lecz.).

\
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W obec nieurodzaju zboż i kata- Przypuszczenie to sprawdziło się 
stroralnego niedoboru paszy w roku tylko w odniesieniu do trzody chlewne) 
1928, konsekwencją czego było maso- Poniżej przytaczamy stan ilościow y  
we wyzbywanie się przez rolników in- zwierząt gospodarskich (w  tysiącach  
wentarza żyw ego, — bądź dla opłacę- sztuk) według rejestiacji z dnia 30  
nia pooatków, pożyczek i wszelkich listopada 1927 a 30 czerwca 1929, 
świadczeń, oądź z przyczyny braku podając w celach porównawczych rów 
karmu, —  przypuszczano ogólnie, że n:eż cyfry dotyczące całej Polski oraz 
spis zwierząt gospodarskich, przepro­
wadzony w roku 1929 według stanu śniamy jednocześnie, że statystyka z r. 
na dzień 30 czerwca, wykaże na tere- 1929 nie jest ostatecznie opracowana: 
nie województwa wileńskiego znaczne Są to dane tym czasowe, 
zmniejszenie się

Polaka w w e 
W ileśakic

w w a
N o w o g ró d ik le

1927 1929 1927 1929 1927 1929
Koatc <128.9 4CM6.7 Z05 5 210,3 163.1 1913
bydło rogate 8 601.fi 9u» ,7 363.4 399.8 312.0 351.5
trroda c .lewna 633d.,- 4 X 6 287.9 ZC .1 198 5 229.7
owce (i k o i) 1917.4 2523.5 2JJ9.1 305.8 191.4 254.2

Sierżant K 0. F. zastrzelony został przez strat
I sowiecką

wczoraj o  godzinie 5 m. 30 rano na pogranicza połsko-so- 
wlecklem strat sowiecka zamordowała sierżanta Korpusu Ochro­
ny Pogranicza.

M ianowicie na odcinku D olh lnow o ze strażnicy  Karolino 
sierżant Boles<«w LatuSlńskl z I baonu K. O. P. udał się na kon­
trolę granicy Panowała silna zadymka, wskutek czego sierżant 
zbłądził 1 zmyliwszy arogę oddalił się o  kilka metrów od grani­
cy polskiej na stronę sowiecką. W tym  m om encie został z.tiw a  
io n y  przez strażników sow ieckich. Mimo, Iż żołnierze sowieccy  
ot mil sierżanta polskiego, który zaledwie o  kilka metrów od' 
ctillł się od słupów  granicznych w  gęst;j zadymce śnieżnej - rzu­
ci!. się na niego I kilkoma strzałami z karabinów położyli Lato- 
slńskłego trupem na miejscu.

Jak u sa .o n o . zo łiierzc  sowieccy odciągnęli następnie trupa 
W ojewództwa Nowogródzkiego. Wyja 0 kitki kroków głąb. W tej chwili zw łoki sierżanta leżą oddalo­

ne o  15 metrów od granicy polskiej, pilnie strzeżone przez so ­
wieckich strażników. Strar sowiecka nie dopuszcza nikogo w 
obręb pasa granicznego, prawdopodobnie sprawą morderstwa 
zajmie się mieszana komisja graniczna polsko-sowiecka.

irybick mułu mm rytlaui i  luzami u p. p.
Wczoraj o RTKizime i pp. w koszarach 81 pp. w N. W hejtc miał miejsce tragiczny 

wypadek W  trakcie wykładów o materjałacn wybuch iwycr. prowadzonych przw lkapr» 
la nastapit wybuch granatu siłą którego wszyscy obecni na wykładach, żołnierze w liczne 
mryna-.ru odnieśli mniej lub więcej ciężkie rany. Dzfeaięciu żołnierzy bardziej poszwgn 
kowanych po nałożeniu prowizorycznych Opatrunków przewieziono do Wilna i uloko* 
wanu w szpitalu wojskowym na Autokolu.

eksplozja jak zamarzyliśmy powyżej nastąpiła podczas wykładów Kuprgl .  wykia 
dowca chcąc Isluchającym go zołnteizom pokazać właściwości granatu wziął Ko w ręce 
i po kolei objaśniał w Jaki sposub granatem należy -)bcbodzie.

wanej sztuki teatralnej. Pozatem gościem 
Zw.  Literatów oędzie znany literat z Londy­
nu, tłumacz Shaw'a i innych pisarzy angitl* 
skich, p. Florjan Sobieniowski, który opowie 
z tbrarym  o współczesnem życiu literackiem 
Anglji o propagandzie sztuk, polskiej w tym 
kraju.

Wstęp dla członków Zw, Literatów, sym­
patyków i wprowadzonych gości. Początek o 
godz. 8 v,

— (k) Z  życia SMP. I >nia 9 i 10 lutego 
oubędzit s ę kurs w Głębokiem zarządów 
■tMP. Głębokie, Uzierk wszczyzna, Dokszyce 
Mosarz puw Postawsk-

Dnia 7 i 8 idbęJzie się kurs w Lidzie 
d lj zarządów SMP Lida, Niemen, Zabrodzie, 
Krupa.

RÓŻNE
ty j  MyśHwym Ku przestrodze. Z dn.

z s p o t y
OBCIĘTE MACKI SOWIECKIEGO 

WYWIADU.
Ja- nie starają się wywiadowcze władze 

sowieckie zakonspirować swoich agentów— 
re potworni macki oplatające żywy organizm 
naszego kra-u, nasze wiatka umieją od.-zuk t 
ich, zdemaskować i unieszkodliwić. Choćby 
to byli najprzdbiegf ejsi w swoim rzemiośle 
szpiedzy, choćby -kczemną/ robotę starali sir 
przykryć pozorami wymyślnemi, zawsze cze 
ka ich jeden koniec. Areszt, sąd i długie lata 
więzienia. Na nic tu spryt wrodzony ani dy 
plom z ukończenia specjalnej szkoły szpit-z
gowskiej. do czasu dzban wódę nosi...

i r.u„ -  - __ . Leon Szadyro i Antoni Czajko poszli na
cff_a.'S OCu \ ? ^ : i rla n.at  zOJd do bolszewików i za srebrniki pudjęc 

się dostarczania informacyj dotyczących ob-stępujące zwierzęta. Sarny - kozły 'do  lb  
czerwra, zające -  szaraki i bielaki do 15 Ji 
stopada, jarząbki do 15 sierpnia, perdwy do 
15 sierpnia, bażanty - kogury, dzikie golę^ 
bie, drozdy do 31 sierpnia, kwiczoły i , asz» 
koty do 15 sierpnia, ptaka kruków ate i dra 
pieżne, z wyjątk.em jastrzębi gołębiarzy, kro 
gulcćw, wron i srok do 15 sierpnia. W myśl 
airt 53 prawa łowieckiego po upływie dzie­
sięciu dni od rozpoczęcia. v a s u  ochronnego

jektów wojskowych.
Czy cPugo pracowali i jakie oddali usług 

trudno powiedzieć faktem jest natomiast że 
poznano się na nich, a co następuje zwykle 
w takich razach aresztowano.

Pouczas badan obaj udawali niewi­
niątka lecz to nie poprawiło ich doli.

Wczoraj obaj stanęli przed sądem okręgo 
wytn, który rozpatrywał sprawę przy
" Ł h  zamkniętych- W y m a ^ l e g o / d o

ochroną’ z w i e r ^ w v ^ z Pś ^ ^ Kśkób,Jê  bro spraW) p )lskl^  ^  Przew(W *4doWJ oenroną zwierzyny oraz świeżych skur tej uiawn]f szeres taiem r - oraz system lakin
zwierzyny, jak rowmez podawanie

W porównaniu roku 1929 do 1927 Główny urząd statystyczny podaje, 
stan koni zwiększył się w Polsce o 2 że ina zmniejszenie liczby trzody chlew
proc., w wojew ództw ie W ileńskitm  o nej mugły wpłynąć; ogólna konjunktu Widocznie w trakcie objaśnień wykładowca pociągnął silnie za występujący
2.4 proc. i Nowogródzkiem o  4.5 proc. ra gospodarcza niepomyślna dla rozwo zapahdka, bowiem granat rozerwał mu się w rękach.

Stan bydła, rogatego zwiększył się: ju tej gałęzi hodowli oraz niezwykle
ostra zim’a. P izyczyny te całkiem uza­
sadnione w odniesieniu do całej Polski 
i zw łaszcza do centralnych połudmo- 
wrych i zachodnich dzielnic, —  mniej­
szą rolę odegrały na terenie północno-

ujawnił szereg tajemnic oraz system .akitr 
posługują się nasze władze w tropieniu szpie 
gow

Jak wida, dowody zebrane przez urząd 
prokuratorski były mocne gdy sąd okaza 
Szadyro na dwanaście, a Cza;ko na dziesięć 
lat ...ęZienia ciężkiego.

W yrokom tym obcięte zostały wywiado­
wi sowieck.emi dwa ruchliwe i niebezpiecz­
ne macki. ły)

w całem państwie o 5.3 proc., w W i­
leńszczyźnie —  10.0 proc., w Nowo- 
gródzkiem —  12.6 proc.

Co do ow iec i kóz nie można wy­
prowadzić zestawienia porównawcze­
go, ponieważ rejestracja z roku 1927 wschodnim. Oczywistem  to staje się 
uwzględniała tylko ow ce, w ów czas kie przy zestawieniu woj. W ileńskiego z 
dy spis w r. 1929 obejmuje również w-wem  Nowogródzkiem, znajdujących 
kozy; ponadto spisy przeprowadzone się pod wielu względami w  warunkach 
były w różnych poracn roku analogicznych^‘gdzie jednak nastąpiło:

Cyfry dotyczące trzody chlewnej w pierwszym wypńdku zmniejszenie 
wykazują znaczne umniejszenie, się po liczby trzody chlewnej o 12.8 proc., w 
głow ią: w Polsce o 23,8 proc. w woje drugim zaś zwiększenie o 15.7 proc. 
wtfdztwie W ileńskiem o 12.8 proc.. Na Rolnik wileński, który skutkiem nieuro 
tomiast w Nowogródzkiem notujemy dzaju przetrwać musiał okres głodu, a 
wzrost o 15.7 proc. który na konie i bydło nie mógł zna-

Że stan pogłowia koni i bydła roga leźć nabywcy, ratował się poniekąd

drut

Z tego powodu kapral jest na,cćężej ranny bowiem ocUfamki ekspluwającego grjftnaiu 
i o ważnie uszKCdziiy mu ręce. (ej

? O N I K A
Wschód sŁ g. 7 tn 12 

ża .hód  &L g. 16 m. 29

S p o a trz tititla  Z a k ła d u  M eteorologii 
U. S U. w Wilnie 

i  dnia 4 — 11 193c r.
\

W lew ka Trockiegojwiasność Karola Wagne ty jedynie od poważnych klientów  
ra, komisja postanowiła przyznać Nowickie- - - -

takiej
zwierzyny w jadłouajniach jest wzbronione 
pod g ro ź b ą  kary gi/ywny do 50u zł. Iud are 
sztu do 6 tygodni Zwierzyna, luo świeże ske* 
ry ulegną konfiskacie.

— (y )  Jak przedstawia się sprawa 
ze 100 dolarowemi banknotami. Od 
chwili ujawnienia w Niemczech wiel­
kiej afery tałszerskiej zorganizowanej 
przez w szechm ogące GPU, a polegają- 
cej na tern, że na rynku europejskim pu 
szczono w obieg znaczną ilość 100 do­
larowych banknotów fałszywych w sfe Wczi/rtjj JE ks b,skup sułrafJ?n M,chaU 
rach^ handlowych rozeszła się wiado* kiewicz dokonał poświęcenia dwóch sal w 
mość, że kasy Banku Polskiego w sirzy Towarzystwie Dobroczynności, odremontow■» 
mały wymianę i( zakup fych banknotów nycd kosztem komitetu Walki z żebractwem 

j - w j p . n t o  wi,y; Kcj W ilęń  
skiego ( K(działu Banku Polskiego wfa caj w Swem przemówienii w dalszej pracy 
dze centralne Banku nie nadesłały takie któraby w ostatecznym swoim rezultaue dó- 
go rozporządzenia mimo to jednak Dy P^-wadzSa do całkowitej likwidacji uliczne 
rekcja pr-żyjmuj* 100 dolarowe bankn(> 8? żebractwa. Poczem zabrał głos ks kano

Z R t M  n l i i  i  zebracnren

mu orawo na uwłaszczania zaść Kopinie i 
ustrilić cenę nabycia w kwocie 219840 zl.

Pozatem komisja uchwaliła utrzymać w 
mocy orzeczenie komsji uwłaszczeniowej 
na po w. Wileńsko Trocki w sprawie uwła* 
szczenią: na rzecz Kazimierza Smyka grun­
tów i  zaść. Podgaj ze składu majątku Koił

nik Kuleszo, którv w dłuższem przemówieniu 
* to  aobrazował dotychczasową działalność korni 

teru Zaznaczył pomiędzy innemi, iz praca ko 
m.retu była prowadzona i prowadzi się w tro 
jakim kierunku primo zbierają się 1 kładł 
wśród społeczeństwa na cele Komitetu, sc- 
cundo: wyjaśnia się istotny stan żebractwa 
w Wihue, tercio: wyszukują się środki j spo-

Cltnienic 
Ucdme w mm / 7S0

tego w w ojew ództw ie W ileńskiem nie 
umniejszył się przypisać należy temu, 
że była li tylko tendencja do wyzbywa  
nia się inwentarza: była podaż lecz nie

trzodą cnlewną.
Rzecz prosta, nie można negować 

ujemnego wpływu koniunktur ekspor 
towych na stan hodowli trzody chlew-

7 "C

było popytu^ Niejednokrotnie obserwo ncj j na naszym terenie. Niewątpliwie 
wano wypfadki na poszczególnych ryn jeżeli organizacja zbytu nadał pozosta  
kach m iejscowych, że przy dopędzie wać będzie w tym sranie jak dotąd, 
kilkuset sztuk bydła sprzedano zaled- hodowla świń w średnich i drobnych 
wie 2— 3 sztuki Lepszych sztuk rolnik gospodarstwach ulegnie załamaniu, 
nie sprzedawał. Harski

Tem peratura \ 
średnia J

Temperatura oajwyśł**: —
Temperatura najn itaia: -  lo°C 
Opad w milimetrach: 0 I

Wiatr I
przewalający )

Tendencja batomeiryczna: spadek, aastąpme 
stan stoły 

U w a g i :  Pochm urno, droony Sueg

NABOŻEŃSTWA

p o  p o d p isa n iu  p rze z  n ich  d ek la rac ji z 
w skaz .-n iem  n u m eró w  b a n k n o tó w . B an  
k n o ty  te  p rz e sy ła n e  są  d o  C e n tra li 
g d z ie  z a p a d a  o rzeczen ie  w  sp ra w ie  ich 
au ten ty c zn o śc i.

iow < rouga, «  samuu n n „ ,K , J *  - W ™  ‘o  je d y n ie  na roz.
Wie, gm. Mejszagohikiej, własność Justyna b an k n o tó w  100_ to to ro w y c t . n o sz ą c y c h  em  ciągaud r0ku 1929 społeczeństwo dożyło 
btrum«ho; b) na rzecz hr Mikulskiej i Żarze w ize ru n ek  B en jam ina  F rankU tra, gdyż na .ele »omiłeti zt 25.074.40. Dok mano wyrl îc>h (rritnrnur l a c e  IWnrlmba rrm 1/nHnniin , • ■ , i • , , . , , „ . , , • , , , , . . , „•w  sto su n k u  d o  innych  b a n k n o tó w  nie wiadów 779* które dały dokładny obraz sfe- 

m a za s trze że ń . nu żebractwa w naszym mieście W r:szcie
M/ć „c ii; ____ odremontowano 2 sale w gmachach W ;leńsi
W szy stk ie  - a r m u ją . .  w e i . je  o d n o  j . wa Dobroczynności, w których mieści się 

n ie  w a lu ty  am ery k ań sk ie j s a  w ynik iem  t i 5 ,óżek

Pcłud. Zachodni.

Aresiioipante btieera żywnoselouiego a.AfL-ur
WieOde ponuzenu w  garrazonk wileńskirr wywołało iwespodz^wane aresztowanie 

Poouczauu dywizjonu artylerii konnej lana Halickiego oskarżonego o  sprzeniewierzenie

Jak sit JUtzut, porucznik Hpiicki pdniac funkcja oficer* żywnościowego alolal 
wlas. czyt na szkodę s_art>u oanstwa wir koza sumę pieniędzy potwSerzonycn m a * 

tytułu pełnionej funkcji 01 cen, żywnościowego.

W i - m  Kontrok działalności HaLcKiego znaleziona dowody, że dopuszczał sięi 
*zynow kolidujących i  zodekserr karrj m i natychmiast zaraadzon< zostało urasztowunU 
> osadzeni go w więzieniu na Antokolu.

Halicki jest właścicielem trzech Kursujących po mieście taksówek które przynosił} 
«iu wcale pokaźny zysk.

Po^zdy  te zostafy przez władze przyaresztowane * i owsem zachodzi uzaspdnioiu- 
przypuszczeme że zostaty mi naDyte za pieniądze kton HalicM .przenilewierzyL a wy 
sokośc fctrcych narazir nie jest zupełnie sciśk określona, (c)

IZBfi RZEWIESlitllCZA W WjŁjjjj

O B W I E S Z C Z E N I E
Zarząd izby kzem ieślniczei % Wilnie na podstawie a n . Iv 2, Rozpc 

S ą d zen ia  Prezydenta R zeczypospolitej o  prawie przem ysłowem  z dnia 7 
c ie r w ti 1927 r. (D z. U. R. P. Nr. 53, poz. 468 z r. 1927), wzywa^wszyst- 
ktch rzem ieślników zam ieszkałych na terenie m Wilna (bez względu na to , 
ńty posiadają karty rzem eślnicze, czy l e i  nie), którzy dotychczas nie za­
rejestrowali się za pośrednictwem  cechów, dcP stawienia się w lokalu Izby 

‘ Rzemieślniczej w W ilnie, przy al. Niemieckiej 25, godzinach o j  10-tej 
do 14 tej w celu zarejestrowania się, w edług niżej podanego planu

— ęk) Nabozjenstwo pontyfikatom. We
czwartek dnia 6 utego br pizypaw  .rm-tni  w .     _
ca wyboru ojca sw. papreża Piusa XI. z tej trzymać w mocy: I) orzeczenie komisji u-o™ .4 ŁJ-»-Fer1«r>tu m ołrnnnlitom pi  » ' __  . . . . . . .  i-c -  _____■

ekwh gruntom Łaś. vt irhnk’ , gm. Rudomiń 
sk'ej, własność Zofjr Tuhan Mirza - Baranów 
skioj i Marji Rom-nowiczowej; c) na rzecz 
K Zyndula folwark i Laudyszki ze sktedu 
dóbr ziemskich Ormiany « Sużany, gminy 
wiejskw i F'odbrodzie, pow. święciańskiego, 
własność Jana i Michała Tyszkiewiczów.

Sprawa w przedmiocie uwłaszczenia na 
rzecz Pietkiewiczów grui tow zaścianku Tfa 
bucie że : kładu majątku Orriany. gminy w ej 
skiei Podbrodzie pow swięc anskiegr, wła 
sno-oć Jana i Michała Tyszkiewiczów, zosta­
ła idroczona, przyczem Komisja dala termin 
r..iesięczny ubiegają, ym się o uwłaszczenie 
dl? łożenie dowrdów.

Następnie komisjs uchyliła; orzeczenie ko 
misji uwłaszczeniowej na pow. Swięciański 
w przedmiocie uwłaszczenia na rzecz spadko 
bierców Wt. Łysienko gruntów zaść. Godzisz 
ki, gm Drufpeliskiej, pow. święciańskiego, 
b. własność Anny Trofimuwiczowej, obtcn.e 
Kaz'nverza Kapni-ka.

W dalszyn. ciągu kom.sja postanowiła u»

nieporozumienia.
— ty ) Upiovcze*se formalności oaszpor 

rowycb W związku z zamierzonen: obnve- 
niem opiar paszportowych jprr>s?czo"e z osra 
ną w znacznej mierze formalności zw.ązane z 
uzytkan.em paszportu zagranicznego

-Projektowane jest pjzedewszy«tkiem zni 
zniesienie dotychczasowych t.z. „świadectw 
kwalifikacyjnych"1, rozszerzenie do dwóch lat 
maksymalnego okresu ważności paszportów

Żebracy stosownie do w yn ków wywia­
dów zostali podzieleń, na 4 l.ategorje do 
pierwszej safegorp zostali zaliczeni żebracy 
hezwzględnie zasługujący du przytułku, ći 
będą tvź stopniowo w  przytułku ulokowani 
do drugiej i trzeciej kategorji wniesiono że­
braków, którzy albo stan łwczo się zgadzają 
na ulokowanie ich w przytułku, albo posia 
da,ą inne zródlo utrzyma . a i nit są . musze* 
ni upraw iać żebraninę Do takich których

oraz wprowadzenie jako zasady, ze paszport ewidencje również posada komitet, stosują

racji o godz. 9.30 w Bazylice metropolitalnej 
odprawione będzie nabożeństwo pontyfikat 
nc celebrowane przez JE  arcybiskupa metro­
politę wileńskiego.

ŻAŁOBNA.

wlaszrzeniowej na pow. Dziśnień-.-ki w nraea 
m ince uwłaszczania na rzecz Kaspra Łoj* 
mana rniwarku Lloboszynk i gm. pliskiej p. 
Dziśmeńskiego, własność M.thała Falkowsme 
go, i 2) orzeczenie komisji uwłaszczeniowej 
na pow. Brasławski w przedmiocie uwłasz­
czenia Fortunata Zienkiewicza gruntów z fol 
warku Żwiry me, gm Dryświackej. pow. Bra 
sławskiego własn >ść spadkobierców Broni­
sława Stankiewicza.

Reszta spraw została odroczona lub zdjętą 
z wokandy z powodu różnych tormalnych

— P. woj. Racrkjlewicz wystał na ręce 
rektora uniwersytetu lwowskiego depeszę 
Kondolencyjną w związku ze śmiercią prot.
Benedvkia Dybowskiego.

—  'Modli w Svnagodz* r» D.p, uuoimo 
wicąa. W inedz-elę 2 lutego fis' w Głównej 
Bożnicy żydowsk-ej w trzydziestym dniu po
zgonie b p  Izrael? Bunimi wicza odsłużono P^yę ,
modły za duszę  zmarłego t  udziałem  nadkan Następne posiedzenie dla toapatreer.a
tora i chóru. spraw uwłaszczeniowych odbędzie się w dn.

R a b in  naczelny senatoi Rubmsztejn wy- *2 — 13 marca rb 
głosił przemówienie o  działalności filantrra JS n
pijwej o.p. Izraela Lunimowicża. _  (0 , tłuoowa „Ośrodka zdrowia-. W

Bożnica była oświetlona a giofno i

upoważnia z reguły (w okresie swej ważnuś- 
ci) do wielolcr itnego przekraczania granic 
phnstwa.

Ponaoto zmienione zastaną tormularze ksią 
teczek paszportowych.

— (y) ślizgawka no astalcr rroe.skim
żarząd tnasia myśląc o wyasfaltowaniu ulic 
Wilna miał na myśli dobro społeczeństwa 
nie myślał jednak zapewne jaką rolę odegra 
niewielki kawtAek asfaltu wylany tytułem pró 
by ra  ul Mickiewicza.

Oto od rilku dni jezdnia asfaltowa zamie­
n ia  się w ślizgawkę. Trudno przypuszc-#ać

się środki policyjne. Do ostatniej czwartej 
kategorji należą żebracy świeżo przybyli 7 
prowincji na żehraninę do Wilna. Ci są wy 
siedlani do gmm przynależności z ohowiąz 
kiem zapewnienia im przez gminy utrzyma, 
nia

Akcja komitetu staJe postępuje naprzód, 
tak iż można iywić nadzieję, zt kwestja że 
bractwa w Wilnie z< stan-t całkowicie zlikw5 
dowaną jeśli oriarność społeczeństwa dopi­
sze. W końcu swegr przemówienia ks. ka­
nonik Kuleszo podkreślił godną uwagi harmo 
nijną współpracę władz rządowych, sa morzą

abv szoferzy , dorożkarze byli z tego b za óowych . sp^eczeństwa w !ikw:dacj- żebra
dowoleni na*omiast dziatwa używa sobie „na 
całego'*

Piszący re słowa obserwował chłopca śli­
zgającego się na lwuch łyżwach tak zupełn :e 
jak gdyby asfalt był normalnym torem śliz­
gawkowym

— t<>) O usuidęcke taktoroh w splfawach 
służby domowej U dnie wczorajszym do p 
starosty grudzk ego zwróciła się delegacji"! 
związku służby domowej z prośba o wydame 
zarządzenia u zabronienie pokątnym faktoi 
kom ipośrcanictwa w sprawie sauzby domo-

nin> ulicznej. T e g , rodzaju harmonijna współ 
praca spowodowała tak znaczny ipostęp, bo 
w urzeczywistnieniu celów Drzez komitet za- 
kTeślonego. Magistrat zaofiarował po 30 zl 
nt eskęczn na osobę, umieszczoną w przytut 
ku na 100 osob. Komitet rachuje obec­
nie 541 cz'onków.

pełniona wielotysięcznym tłumem

URZĘDOWA
— Audjencje u p. wojewody. P wojewo 

da przyjął wczoraj we wtorek, w /.wiązku r 
oceekiwanym przyjazdfcm naczelnika państ 
wa estońskiego fi. gen. Litwinowicza, p. pik 
Korewo i p. prezydenta miasta. Pozatem p,

nadchodzącą niedzielę, dnia 9 bm. w teatrze 
m ie js k i w Lutni bieize udział w charakterze 

Prae najbliższym czasie sekcja techniczna Mag* wej wobec tego. że byty wypadki, kiedy te soli tki niezwykle utalentowana pianistka OU
-„4.. — 4— j -  - u *  ---------. --------  faktorki zamiast uczciwe, pracy, poszukifwa* ga Wizunówna, która odegra koncert b-mo)

nej przez dziewczęta, zw aszcza ze wsi, na- Czajkowskiego z tow, orkiestry symfonicznej 
mawiały, ich do nierządu Pozatem program zapowiada utwory konno

1P„ starosta uznał żądanie delegacjr za zytorów czeskich, polskich i rosyjskich, Po­
słuszne i obiecał wydać ndpowiednk zarz.i, czątek o godz. 12 w połuunie. Ceny miejsc 
dzenie

BALE I 7  AR A WY.
tesntkow. Dorocznym zwycza;em

strat u przystępuje do roból przygotowaw­
czych dla bt-dowy gmachu „Ośrodka zdre­
w ia " . N a  kierownika tych robót powołano 
inż. Adolfa

Jednocześnie Magistrat postanowił wyasj 
gnowai 20000 zł, na nabycie dla „Ośrodka 
zdrowia’' .aparatu Roentgena.

— (a) Działalność Pogotów.a Katunkt^ — hal

zniżone Młodzież ucząca się uraz członkowie 
stowarzyszeń śpiewaczych i artystycznych 
korzystają z daleko, idących ulg

leńjsko trockim. codzień mamy przeszło 20 wypadków do któ ^czasu u pp. gospodarzy w Dyrekcji Lasów
—  |a )  Oficerowie policji u woje w ud}. U  rych należy wzywać lekarza. Państwowych ul. M lelka fiG i w Yv ,dz. Urzą- słynnego uarytonu

dniu wczorajszym wojewoda Raczkiewicz I pomyśleć, że Magistrat jeszcze do nie- d/cnia lasów ul. Mickiewicza I w godz. tirze ,lcJ sp.ewaczk p 
przyjął oficjalnie oficerów pp komisarza W a dawna traktował sprawę postawienia Pogo- puWyct

GRUPA BUDOWLANA (dekarstw o—krycie dachów aacbów ką 
lu t tupkietn, garn .-raw t, kamie, .arstwo, muiarstwo, rseżntar ntwo 
w kamieniu, su d m aritw o . izk iatstw o, wyrób azkieł, zduństwo, 
actukatoratwo, iakieraictwo, m alarstwo)

GRUPA DRZEWNA (bednarstwo, ciesielstwo, kostykarslw o, 
koiodzieittw o, £ i zeZbiarstwo w drzewie, is io u rs tw o , tokarstw o. 
wyrób insirum entów  muzycznych, grzebieni arstw o)

GRUPA WŁÓKIENNICZA (bandałniclw o czapmctwb,, kane- 
lusznictwo, kuśnierstwo, krawiectwo,* nowr .Zaiclwo, szmuklerstwo, 
tapicerstw o, wyrób freudzii, sznurków  i taśm  do lamowania)

GRUPA METALOWA (blacbarstwo, bronzownictwo, kotiar- 
atwo, kowalstwo, tnosięśnictwa. pilr.ikarstwo, ślusarstwo, tokar 
stw o metali, wv'ób narządzi ontycznyct grawerstwo, jubtle 'stw o, 
ztotnictwo. wyrób przedmiotów z drucików srebrnych i złotych, 
przędzarstwt m aterji ze złota i srebra, zegarmizosistwo, pozłotn ctwo) 

GRUPA SPOŻYWCZA (cukiernictwo, kuchm istrz stwo, pte- 
kaslwo, p . rmkarsrwc, rze: licrwo, wądliniarstwo, rzeźaictw o koni, 
* y ró o  wędlin z mięsa Końskiego)

GRUPA SKÓRZANA ębiało-skórnistw o, cholitwkarstwo, rąka- 
uicznlctwo rym aritw o, siodlarstwo, sze’ ctwo, garbatstwo- introli­
gatorstw o )

GRUPA USŁUG OSOBISTYCH (fryzjerstwo i fotografo­
wanie)

01 dola 3 do 
8 Intego b. r . 

w łączn ie ,

on dn ia  lu  do 
15 lutego p r, 
w tąH nle 

od dnlaU 7 do 
22 lutego b. r. 
w łącznie 

od dnia 24 lu ­
tego do dnU;i 

n.a *a b. r  
w łącznie

od dnia  " do 
8 m *cs b. r- 

włącznie, 
od dnia  lOjdo 
15 m arca b. r.

w łącznie, 
od dn ia  17 do 
22 m arca b . r. 

w łącznie.

Z głasza ,ący  się winni irieć z sob ą  inastępujące dokumenty 1) dowód  
osob isty  względnie inny dokum ent stwierdzający tożsam ość zgłaszającego  
sic; 2) kartę rzemieślniczą; 3) dyplom  m istrzowski, jeśli zgłaszający się 
takow y posiada; 4) dow ody osob iste , względnie inne dow ody tożsam ości 
metryki urodzenia I świadectwa czeladnicze, zatrudnionych u zgłaszającego  
się czeladników i uczni,

Winni niezastosow ania się do powyższego zarząd zen ia  ulegną k a r tę  po- 
Tządkowe] w myśl a r t. 192, {Rozporządzenia P rezydenta  Rzeczypospolite] o 
prawie przem ysłow em  z dnia 7 czerwca i927 jr. (Dz. U. k  P . Nr. 53, poz, 468).

Władysław Szumański
Prezydent izby Rzemieślnicze] w Wilnie

Jan Łazarewicz
■ 5ek'etarz la b y  R zem ieślnicze! w  W ilnie.

silewpktego i komisarza Jastrzębowskiego, a 
to z tego powodu, że pierwszy z nich został 
ustalony na st-iiuwisku nzczelnika wydziału 
śledczego w Wilnie, drugi zaś na stanowisku 
zastępcy naczelnika urzędu śledczego woje 
wódzkiego. Prezentacja odbyła s ę  za po­
średnictwem \um endant wojewódzkiego pp.

—  (y) Wyjazd p. Woji wody W dniu 
wczorajszym p. wojewoda Raczkiewicz wy­
jechał na dwa dni do Warszawi w spra­
wach urzędowych.

— (y) Posiedzenie wyuzzaiu wojewódz­
kiego Pod przewodnictwem p. wojewody Re 
czkiewiicza odbyło s il  posiedzenie wydz.iału

towia na iidpowicdnim poziomie zupełnie no. 
macoszemu (mówiąc oględnie)

AKADEMICKA
— Czarna Kawa Kola przyrodników i che 

inikow odbędzie się w Jn 8 lutego w sale­
trach hotelu George«‘a. Początek o godz. 22 
Moc atrakcyj. Kotyljon, Wspaniały bufet. Ce 
na biletów: fi zl. dla akademików 3 zt. Ko­
ledze j koleżanki stawcie się licznie.

r - m

ZE B R A N IA  I ODCZYTY

Wileńskie towarzystwo lekarskie.

TEATR J MUZYKA.

— Teair miejski na Pohulance. Dzis po 
raz ostatni w sezonie ciesząca się wielkiem 
powodzeniem Rewja św ąteczna"" w wyko­
naniu zespołu artystycznego teatrów miej­
skich. Program nadwtYa^. barwny i urozma 
icony składa się z aktualnych piosenek, mo 
nałogów, skaetchów i produkcyi tanecznych. 
Początek wyjątkowo o godz.' 8.30. Ceny 
miejsc zt iżone.

—  „Krakowłat y i Goraie“. Przepiękna v- 
per-ł nr?rodowa W Bogusławskiego i «.N. 
Kammskiegc z muzyką Kurpińskiego ukaże

rozpatrzono sprawozdairte z w ykonania hu ‘c' em Lbi oteki im W róblewskich. Zebranie sztuce tej w ystąpi po raz pierwszy w  sezo 
dżetu  m. W ilna n a  pierwsze trzy kwartały * yznaczone zostaje na gudz 19.JCL w razie n ;e (jyr_ F-raneiszek Rychłow iki Ze względu 
bieżącego okresu budżetow ego i uchwalono * 1 " "  K“'ł‘" “
projekt orghinizacji i sfinansow ania akcji re­
gulacji m iast w ojew ództw a wileńskiego.

1 'osedzenie przeciągnęło się do północy.
—  (a) Konfiskata. W czoraj z polecenia 

władz starościńskich przvajri sztnwano nakfad 
czasopisma białoruskiego „N aprzód" za umie 
szczenię wiadomości kolidujących z ustaw ą 
prasowa.

— (o) O birzene ceny paszportów zagra 
nicznych. Z dniem I kw :etnia rb. wcliodz: w 
życie rozporządzi nie o obniżeniu ceny pasz­
portów  zagranicznych.

W edług now ego rozporządzenia stawki 
za paszporty 
zł. za 
zl  za
zł. Za pu..4pu* l M1L4 u.,.,,. ZUIJI ttlllisę1 ■—>  ......... '  _ ,1 * 4 4.4..14 ...IU „41.7.1 IUUUHU , fl 4 I V. « 14 4. l.lin i—
vr celach leczniczych Paszport w ielokrotni oranie w lokalu ZOW przy uliry i  swersyte j(a £t  S1ę rl7 jeszcze w Teatrze Lutnia w s o  
ii. 250. ckrej n. 6 , . . . .  . ' ■ • ■

—  (o) Z posiedzi nia Okręgowej Komisji ~ :. (k) Zebranie Ligi Męźow katoBckich 
Ziemskiej w Wilnie. Dnia I lutego pod prze Parafji ostrobram skiej o udzie  się 6 lu teg a 
wodnictwem prezesa OUZ p. Łączyńskie °  wieczór w sali par. nei ostro­
go odbyło się pos.cdzenie O kręgow ej Komisji .bśamskwj. KOMUNIKATY

— Wielki u»ni ert odbędzie się w ..obotę 
8. 2. rb w tsah Śniadeckich U.>B z uaziałem 
wybitnych sił artystycznych Wilna, a mian 
wicie ulubienicy całego Wilna p. Plawskiej,

- p. Worotyńskiego, zna 
Narkowicz, znakomitej 

twórczyni plastyki p. Winogradzkiej z caleir 
atspołt m, Dolnego inłode-go życia chóru aka 
dtmików pud batuta ubtlentowanego dyry. 
genta p. Z. Dołęgi oraz mianego deklamatora 
p Abtamowicza. Początek o godz. 8 w. Do 
chód przeznacza się na rze ĉz kol? Pol. Mhc. 
Szk. im. T, Kościuszki.

CO ORAJĄ W KINACH?
■ołtywooo —  Katt ( m  
Meyo* •- Arna Noego.
t i —■ Żywy trup.
V m u  —  Nocna taksówka.
Pmnfillj —  Mł<Osc BcduttUł. *
Ognisk, i— Ostatni rozkaz.
IGtki miejskie - 2 dnia ,na dzień, 
kwiatowid — Zagłada Rosji ,
Słońc; —  Swial ragi ni om

WYPADKI I KRADZIEŻE.

utkawa rynkach. Wczoraj

—  (c) Zatrzymanie poszukiwanych. I bie
głej nocy zostalj ujęci w melinach zludziej-

w swoim czasie zawiadomienia strowego cenjJ zostały nieco podwyższone.
—  (o) Posiedzenie sądu konkursowego _  Teatr miejski Lutnią. Dziś po raz o- _

nagrody literackiej im. A. Mickiewicza. W e ^ a tnj na orzedstawieniu wieczornem ukaże .-.kieh poszukiwani kryrr..nal;ści Józef Parsza
czwartek, dnia 6 lutego odbędzie się posie- ęję fascynująca sztuka angielska Somerset i Borys Bieleński oskarżeń, o kradzieże,
dzenie ^ądu konkursowego nagrody lite ra *  Maughama .Grzesznica z wyspy Pago Pago' —' (c) Po żary. Wskutek nieostrożnego
kiej im. A. Mickiewicza w celu omówienia trzy mająca vzidzów w niebywalem napięciu, obchodzenia się z ogniem powstał pożar w 
cereii.onljafii wręczenia tej nagrodź lauteatce jufr0 wchodzi na repertuar wytworna korne- zabudowaniach Jana Pułożj we wsi Adamo 
ni. W ilnu p. Kaźmierze Ilłakowiczi wnie. j ; a salonuwa Lakatosa „Mężczyzna i kobie- wicze gminy mirfodeczańskiej. Spłonął Joir

—  Zaiząd Stow^ar/ysz mia Ofici ow prze- z udziałem wybitnej artystki Marji Ma m.eszkulny wraz z przybudowaną kom >rą i
niesionech w  stan spoczynku (emerytów woj karczykuwny, w reżyserji Ryszarda Wasilew drwalką. Straty wynoszą 3 tys. zł.

Rówmeż we wri Zapolt gminy łużeckiej
>płonęta stodma i suszarnia należąca do ro
dżiny Izumanów wartości 2509 z).

— (c) Podrzutki w Kasie Chorych. W 
poczekalni Kasy Chorych przy ulicy Domini­
kańskiej znaleziono 2 podrzutków płcr żeń 
skiej w w eku około 2 lat i 2 miesięcy. Przy

borę nadchodzącą o godz. 3.30 po poi. po ce 
narh zniżonych

Ziemskiej w Wilnie.
Po rozpatrzeniu sprawy ze skargi odwo­

ławczej na orz-czen e kom sji uwłaszczenie* 
wej na powiat Wileńsko Trocki w przedmie 
de uwłaszczenia na rzecz Józefa Nowickiego 
zaścianka Kopinie gm Solecznickiej, pow.

—  Dzisiejszą 90 środę literacką wypełni 
wieczór autorski Kazimierza Łęczyckiego. Topaz". 
Autor odczyta wyjątki z najnowszej swojej 
powieści Rok 192(1" oraz sce-nv z n:epiibliko

— Pizedstawienla pooptuamowe. 0 'ra  Te starszej dziewczynce była karta głosząca: 
atry miejskie dają w niedzielę najbliższą ,Jł!z.ym. kar. na imię Star.;;ła 8 a “. Dzieci u- 
przedsrawicnia popołudniowe po cenach zni mieszczono w przytułku „Dzieciątka Jezus", 
żonych. W teatrze na Pohulance ukaże >ię — (c) Wypadki za dobę. Z i czas od 3 
baśń Gozziego ,Turandot‘‘, :hś w teatrze du 4 bm. do godziny 9 rano zanotowano w 
putnia komedja satyryczna Pagnola 4,Pan Wilnie ogółem 62 wypadki. W tej liczbie

było kradzreży 5y 2akl óceń spokoju poblicz* 
Koncert muzyki słowiańskiej. Na 5 nego i nadużycia alkoholu 9, przektuczeń ad 

poranki) symfonicznym, który odbędzie się w m:"istracyjnyćh 34.



S Ł O M O

—  (c) Potajemny wysrynek wodkl. Po- oś. Wypadków z ludźmi nie było 
beja przeprowadziła. w całym szeregu pi* — (c) Lciekia zona. Jan Donowicz (Wieł 
wiarń rewizje i w trzech wypadkach stwier tea 12) zameldował o ucieczce żony Apolonii 
dziła nielegalny wyszynek alkoholu. Na win- lat 37. Było tak Gdy Donowicz wrócił do 
nych sporządzono protkuły.

— (c) Samobójstwo ulana W  noty z 2 
na 3 bm. z niewyjaśnionych narazie przyczyn 
powiesił się ułan 10 pułku ułanów Konstanty 
Radziwański.

—  (c) Tajemnica imordowanla dziecka 
Portnówziy wyjaśnia się. Przed dwoma ty* 
godniami donosiliśmy o aresztowań1 a prze­
chodzącego ulicą Kwaszelną mieszkańca Ej

y 1
domu zauważył nietylko brak żony lecz co- 
najważniejsze ukrytych w schowku 2 tysięcy 
złotych 10 doli i 10 rubli w złocie, które 
niewierna a przewidująca żona za brata naj­
prawdopodobniej na „pam;ątkę“ wspólnie 
przeżytych chwil.

— (c) Zamach samobójczy. Z niewyjaś 
nionych przyczyn targnęła się na żyGe '.8 
letma Janina Martusówna (Ciesielska 3) któ

GIEŁDA WILEŃSKA^
dnia  4 lu tego 1930 r. 

Banknoty.
Franki francuskie 34 90

Listy zastawne.
4 i pól proc, Wil Banku Zierrsk.

100 Zl 52,10

szyszek Sulkirfa. który nióst w walizce po* ra wypiła esenejt octowej, 
c wiartowane zwłoki dziecka Desperatkę ulokowano w szpitalu św. Ja

Sulkm w trakcie badania chcąc siebie kóba w stanie nic zagrażającym życiu, 
cgęściowo umewmmc twierdził, że dziecko —  (c) Nieostrożny strzał. \ \  .asciciel ma
zostało zamte i oocwianowant przez ojca je- jątku Kuryłowicze gminy jażnieńskiej Eugen 
go narzeczonej -  właściciela sklepu w Ej* iusz Muraszow jadąc na polowanie wskutek 
-.zyszkach Portnoja, który dopuścił się mor 'nieostrożnego obchodzenia się z bronią spo- 
derstwa nie chcąc sprowadzać na swój dom wodował w  strzał i ranił siebie w szyję. Ran

w a r s z a w s k a
4 lutego 1030 r.

plo-
oersrwa nie chcąc sprowadzać na swoj 
uwłaczających jego córkę jako pannie, 
ek.

Na skutek tych zeznań policja musiała 
aresztować starego Portnoja, który stanów* 

, czo wypierał się od inkryminowanej mu 
forodni, twierdząc, że po dc-wiedzeniu się, 
e jego córka powita dziecko zażądał od 

Suikma zaopiekowania się niemowlęciem.
Pewne niepotrzebne całkiem podejrzenia 

na siebie sciągnęta matka zabitego dziecka, 
któta narazi** ukrywała się i dopiero r>o ktl-

nego odwieziono do szpitala w Wilnie.
—<c) Autobus zderzył się z samochodem 

Na rogu ulicy Gedyminowskiej autobus nr. 
14147 prowadzony przez szofera Jasińskiego 
zderzy! się z autem wojskowem DOW któ­
re uległo uszkodzeniu. Wypadków z ludźmi 
nie było.

— (c) Skutki niedozwolonej opeftacji. We
wsi Kozły gminy chocieńczyckiej paw atu wi 
lejskiego zmarła 19 letnia Marja JaKohówska 
jak  ustalono śmierć jej została spowodowana

ku dnach  ujęto ją w domu ojca w E jsry sa  nitdozwulor mi zabiegami chirurgicznemi dla
kach

Narazie wszyscy trzej podejrzani j  za 
mordowanie dziecka zostali aresztowani i o 
sadzeni w więzieniu, lecz śledztwo w tei 
%oraw-€ toczyło się nadal.

Dopiero teraz władze sądowe zwolniły 
z aresztu Portnoja i jego córkę wobec 
-twierdzenia że sprawcą pocu lartowania
liiecka był wyłącznie Sulkir, który gdy za* ------  - , . --------
brał dziecko w cełu przewiezienia go do przytul ku Dzieciątka Jezus 

Ejszyszek uknur plan

spędzenia pł )du.
— (c) Samobójstwo. We wsi Downarysz 

ki gminy mickuńskiej popełnił samobójstw o 
pr^ez powieszenie sH Stanisław Śnieżko. Po 
z-ód samobójstwa nie został jeszcze dosiate. 
cznie wyświetlony.

— (c> Podrzutek. przy ulicy Tatarskiej 
znaleziono podrzutka płci męskiej w wieku 
około 2 tygodni. Niemowlę ulokowano w

D e w i z y  i w a l u t a :
T ra o b Sprz. Kupne

D o'ary 8,86, 8,88, 8.84,
Belgia 174,20, 124,51/* 123,89
Kopenhaga 1 238,45. 239,05, 237,65
Budape-zt 5,31 5,33 5.29
neland ia 357,90 358 80 157,00
Londyn 43 47, 43,25
Nowy York 8,90, 8,92, 8,88
W /płaty telegr. 8,918. 8,938, 8.89?
O 110 238 08 238,68 237,48
Paryż 34,98, 35,07, 3489,
Praga 20 37 5 26,44. 26 31,
Szwaicarja 172.02. 172 45, 171,69
Bukareszt 5,3125 5,3137 5,3119
S takbo ln 239,25, 239,85 238.65
Wieoefl 1255» 125,81, 125,19
Węj ry 155,57 155,74 15517
W(Oinv 46,fi8 46,80 46 56
M arka nlemieclri 2) 2,90,
Odafiak 173,77.

Akcie

K IN O -T E A T K

„HElilOS"
Wileńska 38.

D d ś 2 orkiestry: w u i s k u w a  i s y m f u n i c z n a l  l . u u  u* u j u ,  s  latał Arcy m u . , kto. - lu izy tu  
publiczność całego światal 2 000.1 00 dolarów  kosztul a  m  a  m  jm ?

10 000 artystów! 2 lata pracyi W  w  E l  
W rolar h głównych: GEORGE OBR1F.N 1 DOLORES COSTELLO. M róża e krew, niewidziane Jotychezas 
sceny POTOPU. Film ten jest pizedmiotem ^odziwu na całym świeciel Śpieszcie na t tn  filml Seansy 
o godz. 4, 6, 8 i 1015 Dla młodzieży dozwolone.

KINO-TEATR
„HOLLYWOOD"

Mickiewicza 22.

Dziś pierwszy _  _  popularnej powieści jvt s k o r o  w j  ic u O .  
europejski film H l l l T  I l l i L Ł A  Reżyserja:. MICHAŁA WASZYNSK1EGO. W rolach 

r ó l  >ki głównych: AONFS rFTER SI ,N - MOZŻUCH-NOJVA, 
MICHAŁ VlCTOR VARc„ONYI hiPYSTYNA ANKW1CZ PAWEŁ -V SRŁŁO, E. BODO i inni. Z-jęc 
dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i Nicei Specjalna ilustracja muzyczna

Początek o godz 4, 6. 8, i 10.25.

Kino * Teatr

„ S ł o ń c e 4*

ul. Dąbrowskiego 5

. .  A  PU sensacyjnej powieści CON iN

d z iś  m p W I A T  Z k  i C i M l O N f ^  s s s f j w s r ^ s  * . “ »
globu naszego pokr?u je ( wą r  esłfcbaną bumość i żywotność mac erzy nasiej W rolach głównych: p rze­
piękna BESSIE l OWE. LEWi STONE. LLOYD HUGHES/ W ^ILACE BFRRY. _)zi**ie n .e k ic łz o e  t , ‘no 
prabytu. Reźj s< r i twórca potęgą nwej fantaxji ścina widzów i krew locem.DLA MŁODZIEŻY DOZW OLONE. 
Od ^odz. 4 do b ceny zniżone, 40 i 80 gr. *

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA

ul. O strobram ska 5.

t f

Od d n a  3 do dnia 7 lutego 193u r. tę d ą  wyświetlane tlimy:

Z  D N I A  N A  D Z l E f *
Epokowy filtr polski ze złotej serii produkcji 1929 roku. Aktów 10. W rolach głów ych : MARJA 
GORRCYŃ5KA, IRENA PAWEGKA, (DAM BRODZISZ. Wł. W YLTEk, ' ŻUROWSKI, J. K '»- 
BUSZ, o .i*  10 1 GO statystów . Akcia filmu toczy się wśród czarow nyrh pejzaży Polesia i idum .e- 
wa znakem dą cxpresia gry brawurowi m tempem oraz mespoiykanem dotychczas bogactwem. 
Nad program 1) Hl$ZPAjQSKA GITARA w 1 ak u e  21 KRONIKA F/L MOWA F A T .  Kas* 
czynna od g. 3 m. 30. Pocz. seansów od g 4-e, Następny program: , BOHATERSKIE SERCA*

iwych rodziców do 
sprzątnięcia go i pozbawienia się w ten spa 
.»ób kłopotów z wychowaniem syna. W 
chwili aresztowania wyrodny ojciec przypu* 
szczał, że zwalając winę na osoby postronne 
częściowo ratuje siebie. Stało się jcdnnk ina 
czej, ponieważ prawdę ujawniono dość szyb­
ko.

— (c) Ujęcie morderców Przed miesią­
cem koło Wołożyna zamordowano hand'arza 
nazwiskiem Potasznik którego znaleziono w 
lesie iis trzeloreeo  i obrabowanego z pienię­
dzy. Dop-ero teraz policją zdo>ałf wpaść na 
ślad sprawców murdu Którym okazali się 
Wawrzyniec Dumieł i Zamościa gminy wo 
katyński j, Sergjusz Chowański j Bazy! Myt 
nik z Sakowszczyzny.

Również aresztowano winnych zwbójstwa 
kupca leśnego Lejzerowsloego, którego jak 
donosiliśmy nrzed paru dniami zamordowano 
koło stacji kolejowej Traby.

Morderstwo miało również tło rabunko­
we i zostało pcpełn:one przez Stanisława A- 
lencewicza i Jan,? Hulnowskiego z Hurynówki

Hcr k  Polski —,— 182,50 Powszechny 
Kredyt 110, Związek Spółek Zarobkowych 
81.00 Puls 47 50. E lektrownia w Dąbrowie 
60. Cukier 30.0" Cegielski 42 Mo 

11,55—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, dczejów 18.— N uib linśl, Ostrowiec 63.50

RADJO
Ś ro d a , d n ia  5 lu t go  1930 r.

— (c) Trzy samochody zderzyły się na-
m .  W niedzielę w godzmach popołudnio­
wych przy zbiegu ulic Wileńskiej i Poznań

12,05-13,10. Mtzyka z płyt gramofonowych 
13,10-13,20« Komunikat meteorologiczny z 
Warszawy. lt>,10-16,15: Program dziadny. 
1615— ó,35; P=tiaism isja rtacyj zagramcz- 
n jch . 16,35—17 00: Skrzynka pocztowa Nr 100 
O powiedli na listy radjusłuchaczy wygł. 
W itjró H ulew nz dyr>Program Pol k. Rarja 
w Wilnie. 17 00 —17,15« Cawiika strzelecka. 
17,15—17.40: Aadycja dla dzieci Fragm ent z 
opowieść M Buyno Acctowej .Czar-Baba" 
*■ w łk. Zesp Dram. Rozgłoś n  W.leńsk/ej. 
17.45 18,tO: Transmisja z Katedry WileA 
nkiej. Koncert muzyki organrwej w wyk. 
prof. Wł. KalinowsKiego. 11 Renner—pre­
ludium l  rroll, 21 GuiUnant — Modlitwa 
1 8 ,0 0 -1 8 30i Pieśni w łoskie XVIII w w wy­
konaniu Bronisławy Jrgmmówny, przy fort- 
prot. K. Ga.kowski re,30— M.45: Transm. 
z K-tedry WileAsk ej (dalszy ciąg koncertu 
m uz,ki organ wej) 1) J Rheii berger— 
W.zia, 2) Gu 'm int Lontelone pastorale, 
3) Guil ra n t-  Piece caracteristiquct 4) Guil

Starachowice 21, — i Zieleniewski 60,
-  80. r aro wozy 20. Węgiel 50,25 P aro ­
wozy 2Ć-. —. Berkow ski 7.s0 Sniess '00.
Lilpop 27— B Zachodni 78. Kijewski ‘ o, 
K'ucze 8.50 III em. 78,50 Siła I Światło 
9P Firlev 40 Bank Dysk. 12475Ncvell2 ,0 u  
Rudzki 28wO tlaberbi. :h 104.2S Bark Hand­
lowy—117, Wysoka 145 rta.ewsk 60, Łazy 
4,00. GdaAsk, M onopol Tyt. 277.60.

Papiery procentow e!
Poiyczica inwestycyjna 122.—. P rem ­

iowa duirroura 74.— 5 proc. konwe-ayjna 
50,— o p u c .d o ia ro w a  79.25 lfln ro c . kole­
jowa 102 50, 5 proc. ko 'ejo  r a  45,00. 8 proc. 
L  Z. B Ue*p Kraj. i Baniu i:oln obli­
gacja B. Goap Kraj. M Te sam e 7 proc. 
83,25 4 i pół p u .  L 1 i.em skie 41,00 
i  prow. wai*zaw*kie ^1,50.5 proc. warszaw- 
* ki 1 54. - 8 proc. Łodzi 62,75. 10 proc.
Siedlec 72,— 8 proc. obligacje P B
Kopiu.na'nego 93, Stabilizacyjna 8?.25 1 Jpfoc.

Skład Mebli

» Łsiociewski
j l  WileAska 23

Qrand hotel w Warszawie, 
< ihmielna 5, 

picv N. Swiecie- l e i .  7 96, 406-33 i 
336-30.75 pokoi z now r eze snvm k o r-  
fortem  urządzonych od zł.5.50 n i  dobę 
wraz » połcie ęjąiejii n I oświetli ni «

1 }  fOSADY S m N & r L
1  ^  w. .  « a  s tuku je  posaay. L a -

poieca w wielkim wyporze:
Ł ó łk a  składane polowe on Zł H -  

.  mci lowe - a  siatce 
.  dziecinne hvgieniczne 

M aterace z morsk ei frawy 
.  aprętynow e 

Otomany 
Kozetki
śzafy ubraniowe z bielizniar.
Kredensy
Krzesła wied. wielki wvbór 
Stoły jadalne rozauwane 
Garnitury koszykowe 
Sanki sportow e .  _
oraz garnnury salonowe, sypialne, dzie­
cinne, klubowe, m ęskie pokoje i wszel- 

 kie meble i r  icelarijp '_________o

37.- 
1 ld.— 

30. 
n0 -  

120. -  
6 5 , -  

,'50.- 
2 7 5 .-  

11. -  
8 0 . -  
82.— 
1 4 .-

| LEKARZE 2 ,f  |nilntj; y Zgłoszrnia

R u t j
KELNE

n  . ,  s tuku je  poaaay. ca-
P a n i e n k a  Skawę Zgłostenia d o

inteligentna 4 kl.adm . .Słowa* pod 
gimn poszukuje posa- .Kelner*. -o
ny eksped eatk i. Mn- —m.. ■
że zlożyd kaucję. ,  .■ 3hęmie z»jeoz e. Agenci (agentki)

i Zgłoszenia do adm, polacy, poszukiwani
,S ł w a , _  _____ —c w s r . lz,e. Propozycja

■ ,  ! ż  r, „  w L . > . * * , < -  Rzadca-ekanom a, ,  i.r ,
L .  G I N / E e R O  G a b i n e t  *•<« n « b ,  . ą .  f S * 5 * ' ° g [ ? c w £

SSF3R *»M k««- !S Lrylilis l skórne WiT . , .
no, ul. WileAska 3, te- łjrk* 1 < n i e s r f tznaiomiony ze ws*el- ‘ 

kiemi narzędziami

5  M B I  g

W i 1 n c, 
w łcza 31
kobiecą ~— .
serw  je dosko- . lcwl    ,

dali odświeża usuw* cb«we, knresponden-
kwietnia.

 sadę? Musisz
St ukoAcz e Kursy fa*

skazy i’ b rak i " ° l ska 35, P ieirzkie- cyjne profesura Se* 
Sztuczne 'palenie c«- WIĈ  ____kułowicra W arszawa,
!«i

ry- Wypadanie wio- Potrzebny Żórawia 42 U. Kursy
wów i łupież N a j - . . . ,  .  wyuczają listownieUlIWiiillllNItl zdobycze s o - , , . t k„ ,d dnta

« «  <m m  k o , - ,  ■ « * ! » #  ; f ś .  r w a s *  -  l a i r  & .  s t

N«»-rządca do « ękizego 1,s‘ow“ietko- r L htm  r ; »Z  on rfn buchaiierji rachunko-

>kiej autobus nr. 38159 prowadzony przez m an i—Tem st iw arjic je  18,45— C05: Kw-d* R adom ia75 8 proc. ziemskie 71,50. *,5 proc
szofera Teofila Cz?m av. k ego m n s io m .       „ *  .------  -------(Senatorska 
21) zderzył się z taksówką nr. 167 prowa­
dzoną przez szofera Aleksego Czuro (Raduń 
4ca 921. W tym momencie wpadła z ulicy 
Poznańskiej inra *hksówka nr 43 kierowana 
o rzez szofera Władysława/ Młodkowskiego 
(Tatarska 3) która z całym impetem uderzy­
ła w stojące pojazdy,

Taksówka 43 została częściowo zniszczo 
na, zas w taksówce 167 wygięta jest prawa

ra?s akademicki. 19,05 19 30: Audycja lite- ziemskie 49 75 6 proc. p o t.  konw. Warsz 
r  cka Zrauji.fuD. nowela Władysława Rey- 50 5 i  1 i poł proc. v arsz. 5«i-, K*lisz 59.25 
monta ,S ą a ‘ w wyk. Zesp. Dram. Rozgł 8 proc. T. K. Przem. Polskiego 80,50 
Wil. 19,30 19,45: 23 lekcja język- wł skie- 8 nroc. P iotrkowa 61 00 8 proc. Częstocho-
go. Prowadzi dr. J. R os^oa .ska , 19,45 -  WT 60,50. 8 nroc Lublina 6 25- 
20.00: Program  ra  czwartea, sygnał czasu

rorm aitos i, 20,30 - 24,00: Transm isja z  ------------------------------------------------------ ------

Mickiewicza 46.

ŹĄDAfClE

Warszawy. Feljetoo, audycja narodow o
ściowa francuska, 
taneczna.

komunikaty i muzyka PAM ąTAICIE O ą ltR u T A v  H Z UO* 
y y MU DZIECIĄTKA JEZUS!

we wszystkich aptekach i 
sk ładach aptecznych zAaaego 

środka od odcisków
P r o w ,  A .  P A R A .

s
I

nczny T u «  z m T  ^ e n n i e o d g .  W  ó l ^ e m ń r W -  S S T S S S S a l j l^ S S S  
izczfti. piegi igry, 43 syłaC: Wilno 1 gmun
inplai bkOdawki, ku-, n n  a  ją  w M M  toaaka 6, biuro; me , nlsa ‘1 a n: 
rzrjki, wypadanie wło- M M  A W I I B  uwzg^dn.one M  * ,v . ,o t  ” w

uąDez Odpowiedzi. -  ^  a n ie lsk ie g o . 
P o t r z e b n y  francuskiego, niemiec-

D : .  K t n l g s b e r g  n a w i m i  r z ą d c a  • e k o n o m kit«o . pisowni oraz
choroby wem rvcz?e i żonaty lub Kaw»ler8^araał3l“ , polskiej,
akórne POWRÓCIŁ 1 ntni||||Hnajsłynniejszej or 1 marca. Pisemn* Po ukończeniu ‘■«'.a- 
wznowił przyjęcia rldOlDu wiżechswia- zgło izenia tylko z ec*, ,a ' *' 1 Pro 
clioryct od 9 —12 ? towej f rmy .Erard* poważnemi rekom er- spektA w. kyy - y
4 - 8  Mickiewicza 4, o rf*  inne sprzedaję dacjami i odpisami

m  i r a t i

tel. 10.90. —o n a  dogcdnych warun-świadectw  
i 4 10 M-iłoJec 
EEk— 0 Ziemian

składać! ■
kacb Kijowska 4 10, Mołodeczno. Związek l & V A V I I

61 752.597.13  
25 190 .14 /.59  
13.446 304 00 
40.113 528.12

35.125 305.03  
242 466 741.08  

6 119.929 55 
2.054,139 31 
9.7o9 .‘j44.49  

11.580 685.74  
10.000 0 0 0 .— 

4,881.119.04

6,314.944.47  
634.616,37  

2.000 0 0 0 .— 
497 098.12  

3.187 449.49  
29.650 066 11

1. W kłady czekow e
2. W kłady oszczędnościow e

a) z ruchu w kładow ego
b) z 111 waloryzacji ___

3. W kłady w drodze
4. Przekazy niezrealizowane
5. Różni za obligacje waloryzacyjne
6 . W ierzyciele
7. Sum y prze* hodnie:

a) rozliczenia m iędzyokresowe
b) Inne ___ 

8 ) D ługi hipoteczne
9. Fundusz amortyzacyjny 

i 0„ „ emerytalny
11 . „ rezerwowy różnic kursowych
12. „ zapasow y
13. Nadwyżka bilansowa

504.784.815.73

Rejestr Handlowy B  I  L  A  N $
»  BEJEHBU H łM W O W E fc. SĄDU W R E fc.>w too »  a M M a i t u a t m

W1LN1B WCIĄGNIĘTO ^NASTĘPUJĄCE W PISU, POCZTOWEJ KAST OfZCZEDNOfCl
1121ó I Lachnowicz A'eksander“ w Raków.e, pow. Mo- •> . ________ ,  ,  i  * . *ftnrk

KłtcoąnskiLgo, sklep spożywczy. Firma istnieje od 1929 roku. C Z Ł A P Y  0 3 5 le n  >31 g r U a l l i a  i y 2 y  T.
Właściciel Lichnowicz Aleksander, iam. tamże. 3235—VI

11217. A. /. , Lskacn Dumm“ w Dzjśrne, ul. Piłsudskiego, 1 K a ła  I łu m v  n n  Hu in n r u r i t
dep sp zywczy i drohnyth towarów, ł rma sfr uje od H29 ,°
oku. Właściciel Lekach Buniru zam tamże. 3236 — VI. L O ka.y  W Daokach > anS tw ow ych

 ------------------------------------------------------------   3. Skup weksli
11218. A. I. „Lekach Wera w Głębokrem, pow. Dziśmeń* 4 . Urzęay pocztowe

^kiego, sklep skór. Firma istnieje od 1926 roku Właściciel Le- c q i,.,rl p _ a . ,
.ach Mera zam, tamże. 3237 — VJ. " KarD ^aflStwa. .
------------------------------------------------------------------------------------  a' za U waloryzację wkład, oszczędn. 2 .033.130.64

11219. A. I .Majofis Gitel“ w Podbrodziu, pow. święciarw b) za 111 „  „  „  33.092 174 39
iciego, sklep skór i obuwia. Firma stnieje od 1921 roku. Wła z. o -n j- rw
.kieł Majofis Grtel, zam tamże. .238 -  V' %' Fa PierY W artośc iow e W iasne

---------------------------------------------- ----------------- >------------------— 7. „ „ funduszu zapasow ego
1122U. A. I. „Osuasztwicz AntGi*“ we wsi Kładniki, gm. Li- 8 . „  „  M e m e ry ta ln e g o

,'nsK .tj, pow Ldzk'ego, sklep spożywczy i galanteryjny. Firma o  Poivcxki w ekłlnwa
stn*eje od 1927 roku. Właśc.oiel Ostaszewicz Antoni zam. tamże p  . , . . ,  , . .

3239 -  Vł ‘0- Nożyczki na zastaw  papierów wartościowych
 ----------------— -------------  11. M inisterstwo Poczt • Telegrafów

U221 A. I. „Rabinowecz Henła“ we wsi Siemienowicze gm. 12, Dłużnicy
Wc-ropajewskiej, pow. Postawskkgo. sklep bakalejno galanteryj* i o ; lim v  nrrpi-hr.rlnłe-
y.. F,rma istnieje od 1923 roku. Właściciel Rabinc wicz Hen a, * •, \  -  .

un tamże i24o — vj ł ) rozliczenia m iędzyokresow e 6 183 354.34
— -  -  -   ----------------------------------- ---------------------------- b) Inne 131.5v0.l3

11222 A. I. „Rodziewicz Marja“ w Głębokiem pow. Dzi j a  Zaliczki — — — — ——
snienskiego, sklep spożywczo tytoniowy Firma istnieje xl 1926 „ _ * — • »  ml , - .
oku. Właśccieł Rodz>ewicz Maf,u, zam. tamże. 3241 — VI. '**• D z ia ł U b e z p ie c z e ń  n a  życie

------------------------ -------------------- — ------------    16, D .ukarnła
11223. A. I. „bwierdłow B< ruch" w Frozorokach, pow. Dzi 17# Ruchom ości

■rfiieriskiego, skup materjałów leśnych. Firma istnieje >d 1929 i . ” kj._ . .
oku. Właściciel Swierdtow Boruch, zam tamże. J L  ^ ^ ru c n o m O S C l ___

3242 — VI

11224. A. I. „Swierdłow Wulf“ w f)okszycach, pow. Dziś* — — — — — —  —
lieńskiego, sklep w>r̂ )ów  żelaznjch. Firma tstnieji od 1884 r. ^  [nkaSO
Właściciel Wulf zam.Namże. 3243 — VI. jj* Q ep 0 iy ty  ZW Kłe

1122? A. I. „Szerzon Mejer“ w Głębokiem, pow. Dziśnień ^ ^ _ 2 1 1 _ ^ D e o O z y ty ^ £ lb a rd o w e
skiego, sklep galanteryjny i obuwia. Firma istniej cd  1921 r. ~ “
Właściciel Szerzon Mtjer zam. tamże. 3244 — VI. ________________________

11226. A. I. „Szmerkowicz Chaim - Wulf* w Dolhriuwie,
■ow. V, lleiskiego, piw arnia. Firma istn u,t od 1929 roku. W-‘a. _  _  _         -  -  _ _  — ^ --------- ż  *  —
-ńciel Szmerkowicz Chaim - Wulf, zam. tamże. 3245 — VI B ^  m T T E S  I  3 Ł  J  # [ ■

+ w dniu 6. 12. 1929 r. c r D a T V  —.
11227. A. 1. „Szulgicjfer Mojżesz" w Głębokiem, pow Dz, b  T K A  1 1

iienskiego. sklep spożywezo « kolonjalny. Firma istnieje od
1928 roki Właściciel Szulgiejfer Mojżesz zam tamże.

_ Î-_  1. Wydatki administracyjne
11228. A. I. „Szuster Cłu ja" w Postawach Rynek, -klep o sob ow e 10.114.838.14

gotowego ubrania ludowego. Firma istnieje od 1929 roku. Wła- b) rzeczow e Z 167.461.>'i
»cic.el Szuster Cha,a zarr w Postawach, ul. Luczajska 19J 2 , Odsetki Od wkładów:
____________________________________________ . 2 ^ - -  ’ a) cz-kow ych 1,350 245.03

11229. A. i „Szut Onufry" we wsi Drozdowo, gm Bielic* b) oszczędnościow ych 7.374 842 46
:iej, pow Lidzkiego, si lep spożywęzy drobnych tc w ^ ó w ^ F ir  3 AdmJnfstracja 1 remont nieruch. CZynSZ.
na istn,eje od 1928 roku. Właściwie Szut Onufry, zam. taa! e. n  . . , . ____  3

324« _  vi. 4. P izyazia ł do fund. am ortyzacyjnego
  -----------------------------------------------------------------------------  nieruch, i ruchom.

: I2d0 . A. I. „Tonko Stanisław" we wsi Suchowolnia, gm. 5  ̂ Opłaty na rzecz M in. Poctt f Telegraf.
'!Lwk z a m ktamzSe ° Ż’ WCZy 1 tyt0ni^ y- ^ a ś c ic .e l j^ n k o  Stam- (| 0 d p lg y  . ld le in . wątpliwych
 — I ---------— 7. Różne:

11231 A. 1. „Zak Motel" w Nowo Swięcianach, pow Świt* 8 . Nadwyżka bMaOSOWa
,ańsk ego, sklep mię*<a. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel 

Żak Motel zam, tamże. 3250 —  VI.

11232. \ .  I. „żukowska Dwosia“ w Radoszkowiczach, pow. 
v1ołodeczań.sk:ego, .-.kiep _spożvwczy i galanteryjny. Firma istnie- 
'e od 1926 roku. Właściciel żukowsi i  Dwosia -zam. tamże

3251 — VI. ~  ----- ~  -------

w dniu 18 12. 1929~  Prezes Pocztowej Kasy O szczędności ( — ) GRUBER
11234. A. (. „Abramson Lejba" w MołodecZme, ul. Zamki * K nr-ilcia R ow irv ina-

a  9. sklep manufaktury 1 drobnej galanterji. F.rma istnieje od rv«m w ja Rewizyjna.
28 roku Właściciel Abramson Lejba, zam tamże. rzewodniczący (  —) A d e in  1 HCk* r

_______________________ 3252 - v i  Członkow ie ( -  )  J. F.ut

11235 A. I. „Awerbuch T ijba" w Postawach, ul Brasław- 
jkjl 7, sklep bakalejno galanteryjny Fkma istnieje od 1922 roku.
Właściciel Awerbuch Taiba. zam. tamże. 3253 — VI.

R Ó i N B
I ł 1 ' ! ! *

Stan bierny

ze wszystkiemi 
wygodami r  

pra* t — korzystania 
ł telefonu, i z cen t- 
ralnem ogrzewaniem 
do wynajęcia Ul. Te­
atralna m. &, te le ­
fon 12 33. —o

210 .603 .299 .51

140 505.736.34  
32 406 115.20 172.971.851.54  

43.579 133.78 
33 345.394.50  

1.872.370.— 
428.607 60

P rz B D fs y u rd n ta
N \  MA-TY NACH 
podań, ofert, ko- 
resoonć ncń. ko­
sztorysów  i pod 

dyktand* 
Wileńskie Biuro 
Komisowo - handl 
ML k “wicza 21, 
tel. 152. _  >ęę o

15.707 043 35 
135.127.09 15.842.770.44  

112.412.03 
3.344 995T l 
2.066 081.91 

10.0B4 747 86 
5.816.249.48  
4 716901 .67

POSZUKUJEM Y" 
na pierwszorzędne 
zabezpieczenie po­
życzki 10-15.000 

dolarów 
Wi'**ńskie Biuru 
Komisowo - Handl 
Mickiewicza 21, 
tel 152. S6S- 0

20° |o od obrotu

504 784.815.73

1.678 045 46 
41.201.243.22  
23 484 258,23

I. Różni za Inkaso
II. Róznl za depozyty zwykłe

PI. Różni za depozyty lombardowe

1.678.045.46  
47.201.243.22  
23.484.258 23

otrzym ują właściciele 
-klepów  k 'ó rzv  u rzą ­
dzę kantory — filje 
przyjęć bielirnt do  
p-aaia, PO I kZEBNI 
agenci(tki) r a  2(‘ proc. 
od cb fc tu . MAJSTER 
do chemicznego rra- 
nia i rarbo’ ania Zgło­
szenia osobiście ulica 
Cicha Nr 3. Pralnia 
Mech niczn 1 od g. 9 
do 10.10 rano. - o

72,363 546.91 72.363.546 91

za 1929 rok Z Y S K I

l

12.282.300.05

8.725.087.39
481.647.60

945 357 17 
4 037 304 61 

a5 744.20  
35 229.69  

4.716.901.6 7

D ocnody z  cbrotu czekow ego
a) prowizja przekazowa
b) opłaty mnnfpular jne
c) opłaty za druki i (nne

2. Prowizja:
a) inkasow a
b) denozytow a
c) zleceniowa

3. Odsetki od pożyczek wekslowych
4. O dsetki oa  d c  ż. na zast. pap. wart
5. Odsetki od  pap. wartość, własnych
6 . Odsetki od lokat w bankach pańitw .
7. D ochody z nieruchom ości
8. D ochody z drukarni
9. Różne inne dochody

803.929 94 
3.174.945,95  
1.372.914.50 5.351.790.39

377 872 53 
201.562.75  

63.197.09

liDDitwy P I E S
SETKR IRLANDZKI 
5 miesięcy do sprze­
dania. Dowiedzieć się: 
D obroczynna 6 m. 1, 
od 9—6. —o

S.OUU
DOLARÓW 

ulokujemy natych­
miast na sohuną 
hipotekę miejską 
D. H. k ' .Z ach ę ta . 
Mickiew cza 1,
teł. 9 05. —o

642.o32.37  
2.093.383.68  

919.228.70  
18.K08.718.12 

736.392.65  
2.110.440.58  

19.7y6.48  
027.180.41

gLbioną książkę

31.309  572.38 31.309.572.38

Dyrektor Centralne) K sięgow ości ( — ) W. GORA

wojskową, wysta­
wioną przez P. K. 

U. M orodeczao w 
Wilejce, na in rę  S ta­
nisława D nem ieszun- 
ka s. Franciszka, 
roczn<k 18Ś6, unie­
ważnia su;. — z

(— ) Schneider 
(— ) Józef Kt.cza 
(— ) Wit Pawłowicz

Zgubione zaświad­
czenie. w aane 
przez Kadrą 13 

p. ul n 1 imię K reto- 
wicaa Wacława, unie­
ważnia się -1

& , dawca St. M ackiew icz . Reuaictoi odpow iedzialny W itold W oydytło D y u k arn ia  „ W y d a w n ic tw o  W ile ń s k ie " . K w a sz e ln a  23


